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WESOŁYCH ŚWIĄT 


Bóg się rodzi, moc truchleje... 


Święto Narodzenia Boskiego 
Nauczycielą zb.ega się z okre- 
sem przesilenia dnia z nocą, 
Wkraczamy w okres, kiedy zło 
wróżbna ciemność nocy coraz 
bardziej będzie ustępować przed 
jasnością dnia. Słońce zaczy- 
na odzyskiwać swą шос, Jesz- 
cze mrożno, jeszcze noc dłuższa 
jest od dnia, ale już wiemy, że 
życiodajne promienie słońca co- 
raz dłużej będą nam świeciły. 
Przyjdzie wiosna, zmarlwych- 
ромзіапа sily przyrody, zazie- 
lenią się drzewa, zakiełkują ziar 
па. Słońce zwycięży ciemność 
{ zimno... 


Przed Narodzeniem Boskiego 
Nauczyciela ciemność j pustka 
rożpanoszyła się w duszach ludz 
kich, Był ta okres przekwilu 
slarożylnych kultur i upadku 
pogańskich religij. Nawet wśród 
Żydów, którzy wierzyli w 
Jedynego Baga, potworzyło się 
mnóstwo sekt, które demorali- 
zowały duszę ludzką, 


W parze z tem idzie powol- 
ny upadek obyczajowości, Ucie 
chy zmysłowe i pogoń zazłatem 
wypędziły z rodzin į społe- 
czeństw starożylnych cnoty i 
moralność. Pieniądz i brutal- 
na siła fizyczna staly się bożysz 
czami ludzi. 


Świat starożytny stracił buro- 
lę w życiu, Ciemne mroki nie- 
wiary i niewiedzy legły kamie- 
niem na duszach ludzkich. 


W tę ciemną i pustą nac ludz 
kości za aśniala gwiazda w Bel 
leem... Narodził się Boski Na- 
uczyciel dobra, miłości i piękna, 
W prostych į jasnych słowach 
nauczył On ludzi 
spałem i odpłacać dobrem. 


Dzi 
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-la kusolę w życiu 
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NAAA CHWAŁA [А777 
МА WYSOKOSCIACH BOGU 
A NA ZIEMI POKOJ 10; 
XDZIOM DOBREJ WOLI X 


Rys, Kazimierz Jodzewicz. 


W NOC WIGILIJNĄ 


miłować się | Powie Chrystus, Pan nasz 


miłościwy: 


Pasłuchajcie, aniołowie moi, 


naucz Chrystusa ludz- | Tak mi dzisiaj na duszy 


radośnie, 


Niechaj każdy swe skrzypki 
nasiroi 


Miedzy ludy pójdziemy 
z muzyką, 
Chcę im huczne wyprawić 
wesele: 
Jednych wiarą zraluję, 
a drugich 
Białym chlebem miłości 
obdziełe. 


Kto zaś z pośród mieszkańców 


tej ziemi 
Najgodniejszym mych łask 5:4 
okaże, 
Temu rzeknę — słuchajcie: 
Zbawionyś, 
Bo nadzieję przynoszę ci 
w darze 


жаш r <=DROWICZ. 


W dziejach narodów zajaśniało 
znów Słońce, 


Ale droga do prawdy, dobra, 
miłości i piękna jest trudna i 
daleka. Setki a może i tysiące 
lat upłynie zanim ziarna nauki 

Boskiego Nauczyciela zakieł- 
Кија we wszyslkich duszach a 
ludzkość oprze swój rozwój na 
zasadach ewangelji, 


Dziś szczególnie walka ze 
złem jest trudna, Na olbrzy- 
mich przestrzeniach Europy 
Wschodniej zapanował komu- 
nizm. Wypowiedział оп otwar- 
tą wojnę chrześcijanizmowi, Ту 
siące agitatorów szczepi nie: 
wiarę w duszach młodzieży. 
Prawo sowieckie rozbija rodzi- 
nę, 


Naprzeciwko _ wschodniemu 
komunizmowi idzie z zachodu 
falo demoralizacji, Pogoń za 
złotem i chęć użycia coraz mo- 
cniej rozluźniają abyczaje i ni- 
szczą rodzinę, 


Nie brak i w Polsce tych 
smutnych objawów, Komu- 
nizm і demoralizacja kołatają da 
naszych ognisk rodzinnych, 


W dzień Narodzenia Boskie- 
go Nauczyciela, w dzień wese- 
la i radości, poświęćmy chwil- 
kę, aby się zastanowić nad tem 
wszystkiem co się na świecie 
dzieje. Nie dlatego, aby gorz- 
kim rozpamiętywaniem załruź 
aobie radość dnia świąteczne- 
go, ale aby odnaleźć w sobie 
inoc do walki ze złem į demo- 
ralizacją, 


Jesteśmy narodem zdrowym i 
młodym, przed nami przyszłość. 
ale jeśli ma być ona sloreczza 


i promienna, musimy cy re 
wspomóc koścół kai | w 
walce o tryumi idei a 


miłości į piękna. 


с ШС 2 = —=———=лввё 


Miednica z wodą pod prześcieradłem 1 zamarżnięte drzwi 


Boże Narodzenie na Litwie 


Wigilijne kaw :1у panny Janki 
(Wspomnienia z przed lat 19). 


Мг 25555 


Smutne horoskopy 
nowoczesne St. Zjednoczonych 


Półtora miljona bezrobotnych 


Kryzys gospadarczy rozooczął się od 
zamkrlęcia zakładów Forda А 
e a 


Моје zapoznanie «е z Litwą 
odbyło się w sposób zgola przy- 
padkowy; różne okoliczności 
zmusiły mię do przerwania nau- 


Miałem wrażenie, że zam ast 
miękkiego poslania dotykam 
jakiegoś twardego przedmiolu, 
в że już przy podnoszeniu kał- 


na ob!ad. Poszliśmy też wcześ- F Т А 
niej spać, а już a godzinie ósmej |, Nowojorski korespondent naj 
zrana byłem ubrany. Nie mo- |bardziej rozpowszechnionego 
п ‹ glem jednak wyjść, gdyż ktoś |4 ika angielskiego „Da:ły 
ki w gimnazjum, a że praca by: | агу zdziwila mię jakaś niezwy- | drzwi moje zamknął odzew. | Mi nadesłał da numeru tego 
ła dla mnie nietylko rozrywką | kła, sztywna jakby rozp.ętość | nątrz, pisma z 17 grudnia sensacyjną 
i gimnastyką, lecz stanowila ie. | prześcieradła, więc zdjąłem po-| Trochę mię to zaniepokolło |2 swej freści korespondenc 
dyny sposób zdobywania środ- | duszkę i osirożnie ją io |2 rozmaitych powodów, liczy- dotyczącą stosunków gospodar- 
ków do życia, więc po namyśle | slem, Widok, jaki lem jednak, że precia ktog |czych St. Zjednoczonych. Brzm: 
postanowiłem w mająlku hr, Р. |doslownie mię zmroził przyjdzie mi tunek, Usły- |072 tak: 
pdbyć leśną praktykę . Na środku łóżka, wbita głę- |szawszy dopiera tęlent zaież-| Gdy prezydent Coolidge śpie- 
Jechało się do tego majątku | Боко w oblity piernat, um esz- | dżających przed fanek koni za- wał peany na cześć dobrobytu, 
z Warszawy przez Kowno do | стола była olbrzymia miednica, |cząłem myśleć, że jestem w po- [panującego w Stanach, zrobił 
stacji kolejowej Pilniszki, zna- |napełniona po brzegi мода! |łożeniu dość beznadziejnym. wapaniały wzrot pod adresen: 
пе; dobrze z Sienkiewicza, Do-| Panna Janka — ona to była| Nagle rozleglo się charakte- | swych republikanów, lecz czy o- 
jechałem pod koniec listopada | autorką tego — liczyła, że rzu- |rystyczne trzeszczenie echo- |Pieral alę na faktach? Nikt nie 
{ zaraz w parę dni po przybyciu |cę się na łóżko „politarsku”, х | абы, prowadzących do mego |zeprzeczy. że Sf. Zjednoczone 
musiałem zetknąć się bezpo- | impetem i cały wpadnę do mied | pokoju, a po paru sekundach najbogatszym krajem w Świe 
średnio z chlopem litewsk'm, | nicy. Nie wzięła pod uwagę. |straszliwy śmiech pana domu, |сї кюу E СА gie аа 
sprzedając poszczególne sztuki | że mieszczuch, gdy chodzi o sen, | W раге minut później ustysza- |rozpocząć pod znakiem półtora 
drzew na opał czy budulec, | "іе jest tak chciwy, i nie rzuca | jem ой ову uderzeń siekiery w miljona rabotników, poszukują- 
Z klijentami rozmawiałem na |się na łóżko jak kłoda, moje drzwi, a po kilku takich |eych pracy. 
migi, bo ро polsku mówiono nie | Naturalnie, wystawiłem mie- | uderzeniach drzwi się otwarły. Niema tam bozrobotnych ko- 
chęinie, W kilka tygodni nau- |dnicę na pokój, a że jej dźwig-| Wtedy dopiero zrozumiałem, | biet. Ponieważ biorą one niższą 
czylem cię jednak tyle litew-|nąć narazie nie mogłem, więc |dlaczego właściwie byłem w nie | place, więc zawsze jest zapo- 
akiego, że w  nalniezbędniej- | odlałem dzbankiem conajmniej | woli, Okazało się bowiem, że |trzebowanie na ich pracę. Lecz 
szych sprawach porozumiewa- роон wody, wylewając ją, z | gdym zasnął, drzwi odzewnątrz |! żczyzn sprawa przedsta- 
łem sią już bez niczyjej pomo- | braku innego miejsca, za okno. 5 pracowicie 1 suto oble- | wia się zupełnie odmiennie. Zan. | ang. 
Już ten dziwny plusk wody po- | plono ёп egiem od sulita do po- | kniecie zakladów Forda w De meee a aA 
informował „autorkę“, że ka- | dłogi 1 stopniowo polewano wo. | froi! było uderzeniem w prze 
wał spalił na panewce, a moja | dą. by śnieg mocna і dokładnie | mys? amerykański. Detroit stało |е 
spokojna 4 zadowolona mina |zamarzł, Trudno było wobec |816 czymś w rodzaju miasta do- TEATR NOWOŚCI 
następnego ranka dopowiedzia. | tega wydostać się stamtąd bez |tkniafego zarazą. W niedzielę I Ponledziałak 7.44 w. 
ła pannie Jance reaz ludzkiej pomocy. Tym razem| Ulice 1 domy ORŁÓW х LUCY MESSAL 
Niebył to.jednak koniec, gdyż | panna Janka trywmłowała; by а godz. 10 w. premjera wielkiej sena 
następnego dnia wystawiony zo | зай dać dowód, że robiła to == 
stałem na próbę znacznie przy- | wszystko wcale nie przez złość, 
krzejazą. Powiedziano mi, że w | obdarzyła mię wyjątkowo do- 
drugi dzień ówłąt trzeba wstać | brym smakołykiem na óniada- 
wcześniej, gdyż wszyscy poie- | nie. 
dziemy w gościnę do sąsiadów 


re przemijają się paciąóami wiel 
kie masy robotników, dążących 
o linji San Francisco New 
ork w poszuk wann zerobku. 


Nawet najbogatsze w świecie 
miasto New York ma teraz 100 
lysięcy bezrobotnych, To bezro 
bocie jest głównie skutkiem та. 
niku ruchu budowlanego z chwi- 
lą. gdy zaniedbanie w tej dzie. 
dzinie z okresu wojny zostało 
naprawione. 

Niektóre fabryki będą praco. 
wać zaledwie w 85 proc. zwy- 
klej wytwórczości, a od nowego 
roku pewne zakłady na wscha- 
dzie Stanów spadną do 70 luh 
50 proc. zwykłej wytwórczości. 
Jeden z członków angielskiego 
parlamentu określił też liczbę 
bezrobotnych w SI. Ziednoczo. 
nych na półłora miljona; wpraw 
dzie urzędowe źródła amery- 
kańskie tych danych nie potwiet 
атаја wyraźnie, lecz nie prze- 
czą możliwości tego przed wio- 


ky, 


ę ш ° <a 

Na święta Bożego Narodze- 
„dzenła zaprosili mię mieszkają- 
cy niedaleko pp. X.. w których 
domu wychowywała się panna 
"Janka wcielenie sienkiewiczow 
akiej Baśki, 

Pa spożyciu uerty wigilijnej, 
odśpiewaniu szeregu olend 
wszyscy zaczęliśmy z rozkoszą 
myśleć o spoczynku, Mnie ulo- 


HOKUS POKUS 
orsa wielka atrakcja paryska 
ЅІМЕО st Ca COOPER 

W poniedziałek 12.30 p. p. przedzł 

dla dzieci, Ceny od gr. 50 do 5 zl, 

O godz, 430 p. p. ом. przedst. rewji 
JAK I GDZIE? 

Bllaty а Chodowieckiego da 10—2, m 
od 3 w kasie. 


sto w kraju, a bardzo wiele ро. 
izbi innej krewnych przemysłów poczęło 
knota No e ia Wy Dna БАЗ 
> zawiesił pracę. Opowiadają, Że 


асела аны Janka F około 259 tysięcy ludzi straciła 
noc, dziwnie się Jakoś uśmiech- ) рожа powodu zniknięcia wozu 
nęła, starego typu, 
Raczy 
“2 a N 


Paa d i Wylew Missisippi spowodował 
Besa dk cj РІСУЕ МГ klęskę w rolnictwia środkowo- 
zapałki, rozejrzał się, by atwier- zachodniej części Slanów. Wsku 
dzić, czy mi dobrze pokój urzą- tek tego w St. Louis jest R 
Чопо i wyszedł. Zostałem sam, п а стл 

ПИ песу. = 
Po chwili byłem gotów do snu, da, nie wszyscy ci bezrobotni з 


KAPELUSZE ZıMOWE 


pudmowe, meloniki (sztywne) | wio- 
cheie krajuwe 1 zagraniczna 


odsunęłem tedy ciepłą kołdrę i $ACODNIZ PRE, ` М. CIESZKOWSKI 
А kl £CZYJZCIAJĄ mieszkańcami tych miast. St. x 
aa Шера dak ra 2 RECUL СГА ZOLA DEN Таша 1 Шы шше wiel- ROWY SWIATA 

Я el Уз 


kie węzły kolejowe, przez któ- 


MORSKL 5 typek, którego trzeba było pilnować, by nie zrobił | groźne naradzaliśmy się razem į decydowaliśmy wię- 


1) 
p > „ | nam jakiegoś kawału. Była nawet między mną, | kszoscą głosów, jednak zachowywalem całkowitą 
a rolmiatrzem Malsagiem cicha umowa, że gdyby | supremację, z której korzystalem, ze względu na na- 
б bolszewicy nas przycisnęli tak, że nie byłoby już | sze bezpieczeństwa, 
a ratunku, ostatni z naa dwuch pozostały przy życiu Nieraz przychodziło do scysji między nami. Rot- 
Falszywy trop. — Czemprędzej па miał obowiązek przed swą śmiercią zabicia kozaka, | mistrz B. naprzykład prowadząc pochód, wykorzy- 


gdyż byliśmy przeświadczeni,. że podczas walki | stywał traliające się ścieżki, czemu ja się stanowczo 
północ. — Nasza plątka. — Slady | > czekistami zdradzi паз i narazi na zgubę niektórych аена iałem, uważając, że gdzie jest ścieżka 


nad Szumbą IS pozostalych W ponza gadając czekistom to ca | tam = być gdzieś ludzie, a zo zalem idzie i po- 
? уо i czego nie było. Był on naszym luzakiem, gonie. Byliśmy za słabi na to, by specjalnie wyszu- 

Posuwając się wolno, ale stale naprzód, zostawi- А i i 7 naa i 
Іту fałazywa ślady, skierowujące NASTY dB Pan S. zawołany, że tak powiem, gospodarz | kiwać niebezpieczeństwa, inna rzecz, gdy niebezpie- 


w podróży, budował nam tratwy awojego pomysłu, | czeństwo, że tak powiem, samo przyszło, wówczas 
znakomicie potrafił wśród ulewnego deszczu rozpa- | trzeba je było zlikwidować lub polec. Przeciwsta- 
Нё ognisko, był perłą wśród nas. Шера? jednak naj- | wiałem się jednak к zasadniczo, nie przeszka- 
szybciej depresji duchowej wskutek niepowodzeń dzając rotmistrzowi В. w jego prowadzeniu. Sam 
jakie паз często spotykały. W boju nie liczyłiśmy na | zaś odbierając komendę od niego, gdy przyszła na 
niego. mnie kolej, rzucałem się w gąszcza i niedostępne 
dki Rotmistrz Malsaf — odważny aż do szaleństwa, | mieisca. Kto z nas dwuch miał rację pokazałą prak- 
асси. 7 A jemu było zawsze „wszystko jedno" jega wlasne sło- | tyka, 

Byliśmy już niezbyt oddaleni od rzeki Szumby, | wa, czy to rzucić się na jednego czekistę czy na Gdy więc groziła nam poważniejsze niebezpie- 
na której czekały nas silne zasadzki, dlatego trzeba | pułk. Był grożny dla bolszewików. Dał tego dowód. | czeństwo, komendę obejmowałem ja. Traktując dot 
bylo jaknajszybciej wyjść z kąta utworzonego z ujścia | Wskutek tej iego aż za wielkiej odwagi, mało poży- | ście do Szumby jako wybitnie niebezpieczne рорго- 
Szumby do Kemi, gdyż zaelarmowane oddziały na | teczny w takim przedsięwzięciu jak nasze. Nazywa- | wadziłem jak tylko można było naiostrożniej, Szliś” 
Szumbie mogly ruszyć od tej rzeki na wschód i zam- | łem go stale warjałem i óorzej jeszce. Niewytrzy- | my wprost jak wilki, By spotkać jaknajmniejszy opór 
knąć nam drogę na północ, przyprzeć do rzeki Kem | mały na trudy rotmistrz В. — typ doskonałego po- | na rzece wziąłem kierunek nie prostopadły zachad- 
i zniszczyć, Bez odpoczynków, szybkiemi pochodami | dróżnika, połączenie обмані z przezornością. Umie | ni, a skośn półnacno-zachodni, bo rozumowalem, że 


szukania nas na linji rzeki Kem, to znaczy prosta, 
jak strzelił, od obozu na zachód. Sami zaś nadkłada- 
jąc drogi wzięliśmy kierunek północno-zachodni, tak, 
by znaleźć się w chwili przekraczania granicy fin- 
landzkiej jaknajdalej od rzeki Kem, gdzie, według 
moich przypuszczeń urządzili bolszewicy silne za- 


parliśmy na północ, byłe prędzej wviść z zadrożone- | w milczeniu znosić największe trudy į głód, dosko | im dalei od uiścia Szumby do Kemi będą rozstaw'n- 

go terenu. Uszliśmy tak w kierunku północnym | naty piechur, Ma pewne niedociądniecia w walce | ne zasadzki coraz rzadziej. 

wiorst sześćdziesiąt pięć, partyzanckiej, które бо kilka razy gubiły w uciecz- Nakon'ec po wielu trudach dobrnęliśmy w po- 
Przeświadczeni a wymknięciu się z niebezpiecz. | kach iefo poprzednich, oddaiąc бо w ręce pogoni. Hliże tej tak niebezpiecznej dla nas rzeki. Jeszcze 

nego trójkąta, zrob liśmy dłuższy odpoczynek, ро Trudno mi mów én оће Z wainy polskiej znam | przed dojściem zauważyłem Ślady butów czekistów. 


którym rozpoczęliśmy nasz słynny marsz na twier- | doskonale partyzantkę. Nad ewatmi łowarzyszami | jednak nie chcąc n'epokoić nikngo może przedwc?0s- 

dzę jakoby niezdobytą — rzekę Szumbę. Prowadzi- | miałem рггемабе taka inko замм дд człowiek zacho- | nie nie pow edziałem o tem nikomu, prócz rotm. B., 

łem ja. du nad wschodnim. Kierowa!łem się zawsze zimną | który również na zimno przyjmował wszelakie nie- 
By to moje ja nie raziło zbytnio muszę dać cha- lodika : konsekwentnie szedłem dn celu Komendą | bezpieczeństwa. 

rakterystykę i role każdego z паз. Kozak Prybłudin  dzieliliśmy się z rotmistrzem В. Gdy położenie zbyt ЮО. c. n.) 
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Lulajże Jezuniu.. 


Istnieje w każdej duszy ludz|wa „lulajże Jezuniu”, przed o 


kiej zakątek, do którego ni 
zwąlpienie, ni mewiara, ni zło 
nie mają dostępu. Thi się w 
nim zawsze, znicz naszych naj- 
bardziej osobistych, nietykal- 
nych świętości, Ani się nie 
wypali wraz z płomieniem tra- 
wiących nas namiętności, ani 
go brud grzechu zatłamsić nie 
jest w stanie, ani go nie ugasi 
zimny strumień cynizmu, który 
w nasze dusze wsącza życie. 


Z tego skarbczyka najdroż- 
szych pamiątek, czerpiemy si- 
łę w dniach klęski, atuchę, gdy 
się spiętrzy wał przeciwności, 
nadzieję, gdy nas ogarnie bezna 
dziejnaść pesymizmu, Nawet, 
gdy czad rozpacznego, nie ba- 
czącego na піс bluźnierstwa o 
durzy mózg, serce i duszę, gdy 
runie w drzazgi gmach wiary 
ło і podówczas омо wiecznie 
żywe źródła świętych przeżyć 
dzieciństwa, bije z niezmożu- 
ną siłą. Z niego rodzą się te 
wewnętrzne odprężenia duszy, 
które wśród orgji bluźnierczej, 
szale ącej wakół, każą krzyk- 
uąć, {ай w scenie więziennej 
„Dziadów* — „nie pozwolę 
bluźnić Imieniu Maryjil", 

W tem najtajniejszem, naj- 
bardziej niedostępnem schowan 
ku naszej duszy, przechowuje- 
my wszyscy, jak akarb najdroż 
szy, wspomnienie  zasłyszaneq 
dawno, dawno, w latach dzie- 
cięcych, kiedy wszystko tchnę- 
ło dobrem i azczęściem — ko- 
lędy.  Mgliste wspomnienie 
świeczek, jarzących się wśród 
zielonych Ө choinki, ob- 
BE srebrem i złotem świeci 

elek, i cichego, cichutk ego, 
sopraniku dziecięcych gardzio- 
łek, nucących z całą wiarą i 
miłością młodości: 


Lulajże Jezuniu, lula:że lulaj.. 

Пе? ukojenia dają w ciężkich 
chwilach życia te wibrujące na 
dnie duszy proste nutkil 


Ileż w szaleństwie zwątpie- 
nia poczętych postanowień w 
niwecz obraca wspomnienie tej 

rawdziwej melodji, która dla 

olaka jest tem, czem dla Fa- 
usta niemiecka pieśń wielka- 
nocna, wytrącająca mu kielich 
trucizny z ręki. 

Jest w literaturze muzycznej 
dzieło z naigłębszego bólu 
twórczego poczęte, rozrywają- 
се okowy wszystkiego, co małe 
ł przyziemne, dzieło, któremu 
na imię wieczność. 


Scherzo h-moll Chopina. 


Naigłębsza spowiedź z odwle 
cznych tęsknot ducha ludzk.e- 
go. z tragedji wewnętrznych 
zmagań. 


Wprzód dwa тограсгпе, 
wstrząsające akordy, А po- 
łem burza rozszalałych uczuć, 
potęgujących się w wielki, ogłu 
szający krzyk bólu, którego. zda 
się, nie ukoić nie jest w atanie. 
A gdy dramatyczne napięcie w 
potępieńczym rytmie dudnią- 
cych basów | żalącego się œ 
віта skargą wiolinu dochodzi do 
zenitu — niby oliwa na wzbu 
rzone morskie fale, spływa ci- 
cha, prasta melodja, która ma 
przedziwną moc władczą: 

Lulajże Jezuniu, lulajże lo- 


Meladja  atarej koledy, 
w wifilijny wieczór nuconei 
przy choince, uśmierza ból, uni 
cestwia rozpacz, jest balsamem 
kojącym na tęsknotę za kra- 
jem, wżerającą się w duszę. 

I gdy w środkowej części 
„Scherza, zadźwięczy słodko o- 


czyma staje zbolała, ale we- 
wnętrznem światłem ukojenia 
6promieniona twarz Chopina, 
tak, jak ją nam w natchnionym 
rzucie pędzla przekazał Dela- 
croix, Chopina tęskniącego za 
daleką ojczyzną i odnajdującego 
jej symbol najczystszy į najwy- 
razistszy w nastroju naiwnej 
kelędy... 


Bo w polskiej kolędzie — 
zsklęta jest cała Polska, wszyst 
ko, co stanowi istotę i rdzeń 
Narodu. Jest w niej rodzinne 
ciepło, jest religina żarliwość, 
jest cała rozpięlość uczuciowo- 
ści od dostojeństwa i powagi, 
Чо wesela i radości życia. 


Staje przed oczyma wizja 
hussarskiego impetu, gdy za- 
brzmią sędzielizną wieków om- 
szałe tony prastarej kolędy 
„Anioł pasterzam mówił”, Buj- 
ne szlacheckie życie, brzęk ka 
rabej, kawalerską fantazję przy 
wodzi na Z polonezowy 
rytm kolędy „Bóg się radzi, 
moc truchleje". Tężyzna chłe- 
pa, trzymającego się pazurami 
ziemi, rozkochanego w przyro- 
dzie, bucha z  mazurowego 
taktu kolęd „Czterym lata ow- 
се pasał”, lub „W dzień Boże- 
go Narodzenia”. 


Jakież skarby pojęć, odzwier 


STANISŁAW MIŁASZEWSKI. 


cisdlających polski katolicyzm, 
mieszczą się w kolędowych tek 
stachi Та stajenka Betlejem- 
ska przeniesiona w mazowiecką 
mrożną zimę, te Bartki 1 Wojt 
ki wygrywające Bożemu Dze- 
ciątku na fujarkach., 


Ileż prostej, dziecięco naiw- 
nej wiary bije z każdej kolędo- 
wej zwrotkil 

A nadewszystko — ileż wspo 
minków chwil jasnych, ile u- 
Czuć niezapomnianych zawdzię 
cza każdy z nas — kolędzie! 


Ale najsilniej nam serce ude- 
rza i mgłą wzruszenia zachodzą 
oczy, gdy zadźwięczą nuty ko- 
lędy, której matką jest polska, 


tak bardzo polska uczucio- 
wość: 
Lulajże Jezuniu, lulajże lu- 
laj... 


1 gdy tego roku, po wigilij- 
nej wieczerzy, rozbrzmi Polska 
jak długa i szeroka tą najcud- 
niej prostą z melodji, w duszach 
ludzkich dokona się doroczne 
wigilijne misterjum  zasiewu 
ziarnka, które w dniach rozpa- 
czy i zwątpienia wyrasta w 
potężne drzewa wiary, nadziei 
i miłości, 


Stanisław Piasecki, 


O czem będzie dumał w Noc Wigilujną 
Każdy dobry obywatel 
Rzeczypospolitej 


dbały o jej jasną i wielką przyszłość?.. 


Bóg się rodzil.. A wraz z 
Nim rodzą się nowe nadzieje 
na nieznaną przyszłość į budzi 
się głęboka troska o terażniej- 
szość, znaczona rozpamiętywa 
niem przeszłości... 


Tak bywa zawsze, tak bywa 
corocznie od najdawniejszych 
czasów, tak będzie i w tym ro 
ku, gdy zapłonie pierwsza 
gwiazdka, zwiastująca człowie- 
czeństwu Dobrą і Radosną No- 
winęl 

W chwili tej dusza ludzka 
pośrąża się w głębię swej jaź- 
ni ł tam szuka tej równowagi 
ducha, klóra jest niezbędnym 
podkładem radości i zadowole- 
nia, Í w błyskawicznym skró- 
cie myślowym człowiek ujmuje 
wszystko to, co nadaje życiu 
sens { wartość.. 

Wéród najbliższych 1 najdroż- 
szych, przy auto zaslawionym 
stole wigilijnym, nie odtrącaj 
my garnących się myśli podnio- 
słych, acz amutnychł 

Nie odtrącajmy myśli o tych, 
którzy w wolnej Ojczyźnie nie 
zaznali słodyczy bytowania złem 
skiego i którzy w tej samej chwi 
li, gdy jedni oddają się beztroa 
kiej radości, ronią łzy na głów- 


WILJA NIEOBECNYCH 


Prastarym obyczajem w Polsce podczas Wiljl 

Jest miejsce dla zamorskich i zagórskich gości, 
Dla tych, co na wieczerzę bratnią nie przybyli, 
Wstrzymani przez gór zwały, lub mórz nawałności. 


Gdy z nieba płatki śniegu lecą jak opłatki, 

Gdy mróz na oknach białe zasadza choiny, 
Niechaj każdy dom polski wspomni sercem matki 
Nieobecne, spóźnione, zabłąkane syny... 


Gdy w snopku wigilijnym kłos o kłos zadzwoni, 


llekroć pod obrusem 


zaszeleści siano, 


Baczmy na puste miejsce, gdzie mieli siąść — oni 
Baczmy, by nieobecnych nie zaniedbywanol 


Obejdzie się ich miejsce bez potraw dwunastu, 

Nie zmieniajmy półmisków: przed niem, ni talerzy, 
Obejdzie się bez szumnych win i bez toastów, 
Tylko przed pustem miejscem — niech opłatek leży. 


Czuwajmy, bo dokładnie nie wiemy godziny 

Gdy zza mórz, co nas dzielą, z błędnego bezdroża, 
Niewidzialnie zawita do nas w odwiedziny 
Ktoś z braci, których ku nam prowadzi Moc Boża. 


Niech nikt z nas nie zagląda w dusze gościom - duchom: 


Snać są zgłodniali, skoro zasiedli do stołu... 
Ulgośćmy ich opłatków białych wiązką suchą, 
Bo głód dusz ludzkich syci — tylko chleb Aniołów. 


ki swych najdroższych dziecłą- 
tek, którym nie mogą dać na 
gwiazdkę nawet ochłapów z 
ucztujących gdzieindziej stołów, 
Przeciwnie, łączmy się w uczu- 
ciu miłości bratniej z nimi, któ- 
rzy acz dobrzy 1 pracy chętni, 
nie zdołali znaleść zatrudnien a 
pod skrzydłami opiekuńczemi 
Polski, bolejącej nad ich losem 

Nie odtrącajmy też nasuwają 
cych się myśli o całości, nie pa- 
gerdzajmy, jak to u nas jest w 
modzie, rozważaniami „politycz 
nemi”, bo są one wyrazem tro- 
ski o dobro і potęgę Ojczyzny, 
której pamięć zawsze w pierw- 
szym rzędzie winniśmy, świa 
domimy sobie, że Polaka do- 
tychczas nie zdołała znaleźć ja- 
snej | pewnej przewodniej 19y- 
śli rozwojowej, ża żyjemy z dnia 
na dzień bez wytkniętego pla- 
nu dzialania na przyszłość, że 
wiela trzeba będzie pracy jezza 
cza włożyć w budowę zwartego 
nawewnątrz i mocarnego nażew 
natrz Państwa! 

Wsród najbliższych I najdroż- 
szych dumać będziemy w tę 
Мос Wigilijna o jasnej przyszło- 
ści Ojczyzny, w której zapanu* 
je zgoda rodaków | miłość bra- 
leraka, w któraj praca poliiycz= 
na służyć będzie tylko prz wdzi 
wym interesom Narodu | Pań- 
stwa, w której wysiłek twórczy 
w kierunku zbudowania t «12 
łych podstaw tycia gospodarcze 
go nie będzie znał granic, w któ 
rej nie będzie nędzarzy i łez 
wylewanych na główki głod- 
nych dzieci... 

| anując te myśli, będziemy 
sią w duszy żarliwie modlili, 
abyśmy jeszcze własnemi oczy” 
ma oglądać mogli cud narodze- 
mia takiej właśnie Polski, któ- 
ra stanie mię w zespole wolnych 
narodów świata dumą wszyst 
kich Polaków. 


Święto rodziny 


Gdy Konrad w „Wyzwole- 
niu Wyspiańskiego modli sią о 
„poczucie sily“,  wyrwalającej 
Polskę я niewoll; „tejto samej 
chwili otwierają sią podwoje 
irodkowa| miany w głębi і wi- 
dać labą niewielką mieszkalną 
i drzewko oświellona i matro- 
jena, zawleszone u stropu. Nad 
kolabką pochylona matka ssać 
daja perai dzieciąlku į koly- 
sza w takt nuconej półgło- 
sem kolędy, Anlołowie ta ab 
stapi kolebką chórem”, 

est w tym przepięknym po- 
etyckim obrazie glęboka praw- 
da tycia religijnego | narodo- 
wego. Święto Bożega Narodze 
nia — ta Święto, w którem 
świat chrześchański składa 
hold Bogu — Dzieciątku i Je- 
go Przenajświętszej Matce, w 
którem czci świętość życia ro- 
dzinnego, opromienioną blas- 
kiem Betlejemskiej gwiazdy. A 
піс Innego, jak właśnia siła mo 
ralna rodziny, jest najgłębszą, 
najmocniejszą podstawą istotnej 
polęgi Narodu. 

Święta Bożego Narodzenia— 
to dzień przypomnienia pra- 
siarych tradycyj, odwiecznych 
obyczajów, dni, gdy przy 
wspólnym stole { wspólnem 
śpiewaniu Kolend gromadzą się 
rozproszona nieraz przez calą 
тентів roku rodziny, Niechaj 
ogrzewa je ciepły, lagodny pło 
nień ogniska domowego. gdzie 
przechowuje się dawna polska 
cnota, co przezwycięży wszelsj 
kie zło, wszelką małość dnia 
dzisig,szego. 
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АВС 
Paryska ankieta „ABC“ 


Piekność i moda za lat 20 


Со o tym fascynującym temacie mówią najwybitniejsze powagi w tym zakres e? 


Nasza paryska ankieia „Jak będze f wie | nicezczerze twierdzą, tę та-| Więc przedewsryrtklem alawa pa- j zmienić w klasyerny, usunąć 1marszei | wia mwe baroskopy co da rorwoju 
wyglądał świa! za iat 20" ogarniając | gadnlenie piękności è urody nic сї ryska, chirurg dr. Passo, który та | ki | potrójne podbeódki. а он 
coraz іо nowe dziedziny życia, za- | niv obchodzi A а tem właśnie dzisiaj | muje się upięhszaniem paryżanek cu-| Z kolei p. Mzzrycy da Walsfie, a-| Na, ba a modzla рай za lat 20 — 
hacze o temat interesujacy wszyst. | wyczytają czytelnicy „АВС" zdamie- |da opowiada a tem jak najpros'azemi 4 н 
kich, bo nawet tych, którzy wstydli- | wająca rzeczy. | 


Н роо! nowej mody męskiej (czarne | nletezpieczną byłoby rzeczą proro- 
środkami można majbrzydszy aos | ailasows spodeaki i pończochy) sta- | Камай. 


Cuda operacyj upiększających Smukła sytweka mężczyzny 


Zmarszczki 1 potrójne podbródki będą niedługo należ ły do złego z 
tonu, јак dziś nieogolenie, lub niedbały strój jest Ideałem estetyki czasów które nadchodzą 


dowodem są ubrania robotni- 
ków. Dzisiejsze wełny i sukna 
czynią nas zależnym, od Angli, 


Paryż, w grudniu, 
Р. Maurycy de Waletie, zna- 


mi one rysunek nos 
gnęłyby mieć. Dod 


jaki pra- 
również, 
te forma klasyczna, burbońska, 


merykanka uważa upiększanie 
się na twarzy za równie ko- 


Paryż, w grudniu. 


Е! ka dzielnica Paryża nieczne, jak kupienie sukni, lub | ny publicysta, i protagonista re Ą 
о E РЫУ Марстан Ру zupełnie obecnie wyszla z mo- | wizytę u fryzjera. Chirurdzy a- | łormy шой, przyjmuje mnie w | ройсгаз kiedy ааш Беда 
dy, a natom:ast powodzeniem ubran.u, lóre już po ezężci wyrobu francuskiego. Nie nale- 


ul Henri Rochelort znajduje sę 
zuciszna i wykwintna zarazem 
klinika chirurgii estetycznej Dr. 
Passot. Wewnątrz kilka salo- 
nów, a wszędzie dużo drzwi: 
pierwszą zasadą bow.em chirur 
ga. który upiększa, a zatem od- 
mladza, jest bezwzględna dy- 
akrecja, Toteż w klinice tej ni- 
gdy żadna pacjentka, czy też 
pacjent nie zobaczy drugiego. 


merykańscy dokonywują opera 
cji aerjami, podobu k Ford 
wyrabia swoje samochody. Ko- 
biety północne np. Skandyraw- 
ku bynajmniej n.e uchodzące za 
specjalnie zalotne, a bardzo in- 
teligetne i biorące udział w ży- 
ciu publicznem, w znacznej licz 
bie poddają się operacji, 

— W jakim wieku należy 
przysląpić do odmładzania twa 
rzy? 


ży jednak przypuszczać, że no- 
się będziemy kolory jaskrawe, 
bynajmniej, raczej ciemne, jak 
bronzowy, zielony, ale о cie- 
płych tonach, a na wieczór czar 
ne. Uważam bow:em, że ubra- 
nie mężczyzny ma niejako słu- 
żyć za ramy, za tło jasnym to- 
alelom, pań: sylwetka niewie- 
ścia powinna mieć kszta! płat- 
ków kwiatu, meska zaś winna 
być smukła, jak strzała. 


Dodam jeszcze, że nalożałoby 
w salonach znieść krzesełka w 
stylu Ludwika XVl-go, będące - 
anachronizmem wobec sporto- 
wych sylwetek, Największy wy 
siłek sztuki dekoracyjnej po- 
winien pójść w kierunku siwo 
rzenia nowych modeli foteli. 

— A czy nastąpi jaka refor- 
ma kapeluszy męskich? 
— Trzeba wreszcie wyzbyć 
ę tych śmiesznych, nie trzyma 
jących się na glowie kocioł- 
ków, a zastąpić je czapeczka” 
ті! — mówi energicznie р. Wa 
leffe. 
— Jakie jest Pana zdanie co 
du szminkowania się panów?— 
pytam ciekawie. 

— Nic w tem nie widzę 
zdrożnego? Wszakżeż często 
po goleniu pudrujemy się, więc 


cieszą się noski fijulernie zadar 
te. Zdarza mi się też, be żydów 
ki proszą o zmienie! ich no- 
sa „chrześc jański", aby za- 
typ semicki, którego się 
watydzą. A nie ma pani poję- 
cia, jak dalece mała nawet zmia 
na linji nadaje twarzy inny wy- 
raz i upiększa ją! Так зато їл 
się rzecz z odstającemi uszami, 


można uważać za protyp tego 
jaki będzie noszony za Ее 20: 
czarne alasowe krótkie spod- 
nie, piękne pończochy, 

— W jakim kierunku, — py- 
tam — pójdzie moda dla ра- 
nów? Czy zmysł estetyczny roz 
winie się, czy też z powodu sza 
lonego rytmu życia będzie za- 
nikał? 

— Oczywiście, że się rozwi- 


+ С — To bardzo względne, po- | _; d F 
чаа e wyci "төне рари ją w aiaia x aa aias еттер 


nienia pana pacjentki klórvm człowiekowi zdaje się, | у. Е Я 

— Nie przyznają się zazwy- | ёе tego up'ększen а potrzebuje. PRE шуш БТ рч 
рза шаи шиде Мены; — |Jest to kwestja psychiki, toteż | mówil si że ludzkości grozi | 
że poddały się operacji. Gdy u- | posiadam zarówno pacjentki Bi еШ] mózgu, a za- 
piększona niewiasia trochę о- |25 jak { 70-а letnie, а dodam, | nik muskułów. Na szczęście jed 
słabiona operacją mówi, że ma |że przychodzi do mnie równie | may owoż. dek леш 
slną migrenę. Jedna z moich | dużo młodych co I starych pa- | „о. УУ ГҮҮ KEG 
pacjentek udała „wypadek за- | cjentek, R dzięki 12 aliam а ЕЕ A 
mochodowy i dopiero po kilku| — O ile lat może odmłodzić э dzie везу P 


Na moje spotkanie wychodzi| — А co mówią swemu oto- 
człowiek młody, o śnładej twa- 
rzy, którego wzrok bada przeni 
kliwie nietylko niedoskonałości 
rysów twarzy, ale sięga glębiej 
— do dna psychologii ludzkiej. 


— Doktorze — pytam — czy 
za lat 20 będą jeszcze istnieli 
lodzie brzydcy | starzy? 

— Odpowiem pani zdaniem 
sławnego uczonego Mieczniko- 
WA: „Starość jest choroba, a za 
tem należy ją leczyć”, Chirur- 
gja esletyczna powstała dupie- 
ro po wojnie, Poprzednio, ope- 
racje twarzy były praklykowa- 
ne jedynie w razie oszpecenia 
przez jakiś wypadek. W czasie 
wojny, operacje takie, dokony- 
wane na rannych, stały się o- 
gromnię częste, Z dośw:adczeń 
wojennych akorzystaliśmy też 
bardzo wiele. Ale były to j 
szcze operacje kliniczne, a nie 
estetyczne, Dzisiejsza zaś chi- 
furga jest bardzo bliska spo- 
krewn.ona ze sztuką, ściślej bia 
тас ze sztukami pięknemi, To- 
też za lat 20 będzie jej zada- 
niem naprawianie na wielką 
skalę niedoskonałości plastycz- 
nych człowieka, 


dniach, bardzo na awantaż |taka operacja twarzy? akim, niebezpieczeństwo to 
zmieniona, ukazała się w salo-| — Оя, 10, 15, ERTE а ае уаш zostalo, с 
nie swej przyjaciółki, która ją | turalnie od danej osoby. Im czę Бүк беке er аме м 
powitała temi słowy: „Cóż za |ściej zaś powtarza się daną a- Ыг RES ję ылд з 
szczęśliwy wypadek, тоја. Czy | perację, tem jej efekt dłużej са WE m т isibe 
możesz mi dać adres tego rzo- | trwa, gdyż dochodzi się nawet ZĘ AZ SĘ d йу а tasg 
tera?", do nadania żywotności wię- FSE Oraz рага staw 

Mąż jest najczęściej ope- | kszej naskórkowi. To też za 20 a RZY 
racjj przeciwny, twierdząc, | lat, dzięki rozwojowi chirurgii Szybkość jednakowoż wyma- 
a ile kocha, że mu na|estetycznej, zmarszczki, potrój ł %3 swobody ruchów. Ramiona 
uplększeniu nia zależy, Сёг | пе podbródki і wogóle wygląda |! nogi niepow nny być niczem 
ka dorastająca, gdy bywa w |nie staro, będzia należało do | skrępowane, stąd też ec 
świecie i chodzi na bale, jest Miesz złego tomu, jak dzisiaj asa PRACZE seori рна 
zde 0 io | ukazane się w towarzystwie w < Д = 
decydowanie wrogo posoki | ванае s и отаона н А, рад ака) tyo | rown e анаја byloby, ро, 
Natomiast зуп promie- | ogoloną brodą", urody, smukłą i giętką aylwet- obti Tre ОШО ЕТ 
niuje i zachwycony z dumą się Wystarczy zresztą rzucić o | Ке lotnika, który mż jest ЫШ cery, Czyż nie używamy kosma 
z nią potem przechadza. kiem na przeciekawy album fo- | отса serc niew.eścich, tyków na włosy? Wszysika to 

= z Кашек росы tografji Dr. Passat, by skonsta- | — Jakie materiały będą u- jest kwestią przyzwyczajenia. 
dh ашпай | OCENA tłować, jak dalece można |żywane do ubrań przysz!o ©? NI SEKT i 
do operacji piękności? zmniejszyć brzydotę 1 odmło-| — Moem zdaniem aksam, A walo Ы ER КҮГЕ nieść 

7 Е Тастан dzić starzejącą się twarz. ładne w kolorach, а praktyczne | m SASA РЕ Я du? 

ЫБ ЫП RLN A І Вт. Ги noszeniu, czego zajlepszym | "0 łc Ani mniej, ani 
nych i kinematogralicznych. To więcej jak noszenia jedwabnych 
art PE nimi аре = ре рь 
iej proc. już opero- R т f simy już wabne koszule, No 
wanych. Dzisiaj ошар тот \ de gi Mem BR jak pawta- 
ciąga się już na szersze war- rzam, odgrywały w przyszlości 
stwy publiczności, Więc np. A- pierwszorzędną rolę, 


deficyt 0110190 RE, | RO р 
handlewego 5 ш з » ESBW | Z pałacu sztuki 


Z przyjemnością możamy stwier- 
dni, ta pomima ciążkich warunków 
gospodarczych „Pałac Sztuki“ przy 
rębackiej 2 znacznie powiękazył 

kory | magromadzii wiela me- 


— W jaki sposób віє odbywa 
4 jak długo trwa taka cudowna 
operacja upiększająca? 


— Przedewszystkiem muszę 
zaznaczyć, że jest ona bardzo 
prosta, nietylka nie bolesna, a- 
le co więcej, kobieta, czy też 
mężczyzna, poddający się jej. 
nie przerywa zupelnie swoich 
zajęć i zwykłego trybu życia. 
W celu usunięcia zmarszczek, 
czy też podbródków, praktyku- 
je się ściągnięcia skóry, przez 
wycięcie kawałka jej, a następ- 
nie zszycie najzupełniej niew - 
doczne pod włosami, za uw 
chem, Do znieczulenia — jedy- 
nie zresztą lokalnego — używa |zm adżywiana 
się obecnie novocaine, a dla ai и FOSFALINĄ а Manikowskiaga! 
powstrzymania upływu krwi a- | renn A ч Kazda matka, dbając в zdrowia swych dzie- 
drenaliny. Operacja taka trwa | zagraniczny, » ‹ el, odżywia je tylka b. smaczną 
10—40 minut, zawsze јен lepszy od ра FOSFALINĄ d-ra Monikowakiago, ||| malowej sinwy. 

Я czasem w wielu wypadkach ji któca wpływa dodatała ma rozwój tkanki Na siczególną ja zasługują rzad 

— Jaką część twarzy najła- |wprosi przeciwnie — przytocrym kostnej, zawierając wszystkie sole odżywcze, ||| kla okary gobelnów вагус o wy- 
twiej się upiększa? dla przykladu chocby znane z dobro- niezbedne d'a wrosta i rozwoju dziecka, sakiej wartości artystycznej, oraz la- 

s 28. ci wyroby lirmy Werner, Cyrański I PRAD ulatwia mlemuwiętom || o, kolekcia bronzów 

— Nos, Ете JEZ S-ka — су 10. вау cziki WTZ зо, Rótna zita pn айы 
operacja całkiem łatwa. Doko- |у w puszkach, czy taż — ty. IE „Pałacu Sztuki 
Basie się jej jedynie wewnątrz konserwy ywne 1 t. p. specjaly {д tą placówkę w rzędzia najpier- 
nosa tak, że nie pozosiaw a О- 
na na zewnąłrz żadnej blizny. 


= 
wszorzędniejszych w Polsce 
Maslmy zaznaczyć, ła powyźcze 
Nos zaś modeluję się, jak chcę, |reńskich i y 
nadając mu formę żądaną przez pogódźmy wymsgania smaku z inti 


działa tą dane przez osoby prywatne 
as wystawę i sprzedaż. 
Н A wamei kieszeni, a nadew 
pac'entkę, gdyż trzeba pani |ka — z obowiazkiem оһуша! 
wiedzieć, że często przynoszą popierania polskiego przemyslu. 
6 рггуп ер Р 


L Br. 
| memo 


przewyżka importu 
jaką obserwujemy od 


Tak wyglądałą dzieci, 


Monikowakiego, to nalepsza odżywka 
alescentów, przewyższająca janodcią warystkie 


inne środki oc żywcze. 
Do naby:la wszędzie. 
Cena pudełka w baszanym ais gina upakowania zł, £—; 
calego zi. 
Sklad główny: Zak.. Przem. Chem. Fsrmac. „PROTON” Warszawa, 
S-ço Stanisława 9/11. 3480 


Kto feszcza dolychczan nle zwie- 
dzil. niechża idzie — zawaze otwarle 
ad 10 da 7 wiece 
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Wczorajszej nocy w Wiśle Podczas Swiat 
Spłonął zamek Prezydenta goście, którzy przybędą Cię odwiedzić, będą zadowoleni, skoro 


Rzeczypospolitej znajdą na stole i będą mogli przejrzeć 


KATOWICE, 23. 12 (РАТ). | Modrzewiowy zameczek spło 
W nocy z dn. 22 па 23 b. т. | па! doszczętnie. Przyczyną pa 
o godz. 0.30 wybuchł pożar jżaru było prawdopodobnie nie- 


w mysliwskim zameczku па | ostrożne obchodenie sią z og- a а 
Тайшет Стоп w Wiśle ро- | niem pracujących tam robotni- Piękny Fi czasopisma 


wiatu cieszyńskiego, zo Dochodzenie trwa. Na 


cym własność komory cieazyú- | miejsca peg udała się woje- 
skiej. a przeznaczonym dla р. | wódzka komisja śledcza I tech- 


а TEATR i ŻYCIE WYTWORNE" 


HALŁEROWO 


pow at Риск Pom rze. Wyjątkowe warunki klimatyczne. Malownicze 
połużenie, piękna szeroka plaża. Stacja kui. Haileiowa, bezpośrednia ko- 

wą, Pelne morze. Spizedat ра се! па siaty miesięcznie 
„ ul, Św ętokrzyska 2 11 piątioj tej, 144-09 3789 


Ж 


wszędzie do nabycia. 


Administracja; Warszawa, Zgoda 1, tel. 91-66. 


Próba mordu politycznego 


Adolf Nowaczyński zmaszkrowany przez zbirów 


leży ciężko ranny 


Porwanie z przed domu przy ul. Złotej 61. — Tajemniczy policjant z sfałszowanym nakazem aresztowania, — 
Przy uilcy Орогомеј, — „Franek, teraz zrobimy z nim коліесі" — Krzyk kobiety. — Anoni. nowa listy i telefony 


ика 1). Na ich krzyk bandyci 
rzucili Nowaczyńskiego i zbie- 
gli do auta, które pałnym gazem 
ruszyła w stronę ulicy Młyner- 
skiej, 

Przy pomocy owej kobiety I 
Kwiatkowskiego dowlókł s.q 
Nowaczyński do sklep ku Koe 


Słów wprost brak, by wyra- | sklepikiem Koeniga zgromadził 
glé wstrząs najglębszego wstrą | się tłum ludzi, wyrażających 
tu, jnki przepajać musi ka glosno swa oburzenie, Wew- 

o, w kim mie zagasla ostalin а | oątrz lekarz Pogotowia dr, Fe- 

kierka uczciwości, na potwor. | dorski zakładał Nowaczyńskie- 
ną wieść: ‘| mu pierwszy opatrunek.. No- 

Adoli Nowaczyński stał się| waczyński, półprzytomny z bó- 
myczoraj znów обага ohydnego |lu ociekający krwią, ledwie 
bandyckiego napadu. mógl mówić o napadzie. jącej laksówce. Bandyta w mun |dzily go za plant kolejowy, ku | niga; mał jeszcze lyle ail, że 

Wynajęle zbiry porwały go z| Pobito go bowiem strasznie, śliniankom, zatelałonował do domu, 
Środka masta, auiem wywio- | Glowa zmieniła аң w jedną Uzbrojeni w pałki | kastety, | Wezwano Pogotowie. 
zły na odludzie | pobily do| krwawą masę, podbite prawe i zaczeli się opryazkowie znęcać . 
straty przytomności, Pławiące | oko napuchło, ręka ranluna do nad Nowaczyńskim. Zmasakro . a 
fo się w krwi porzucono. A | kości ociekała krwią. wali mu glowę, przetrącili rękę | Po prowizorycznym opalrun- 
zbiry w ciemnościach grudnio- . do prokuratora, W pewnym momencie jeden | ки karetka Pogotowia odwin- 
wego wieczoru znkły bez ála- . . Ale już w drodze, gdy tak- | ге zbirów krzyknął: zła Nowaoczyńskiego do domu. 
du, Według szczątkowych infor- |sówka skierowala się za mia-| — Franek dusyćl Teraz zro | Opatrunek na glowie przesiąki 

Czy trzebaż tu wyliczać na-|macyj, które byla można мубо | sto, Nowaczyński zrozumiał, że | bimy z nim koniec! — i zaczęli | przez ten czas całkowicie lirw q 
pady, jakich ostatnimi czasy do| być od Nowaczyńskiego, spra- | znajduje sią w mocy zbirów. | фо wlec ба przerębla... Szc podobnie jak i rękawiczki, kló- 
konano na dzialaczy | publicy- | wa miała przebieg następują- | Rzucił więc prze” zaciśnięte -&- | ściem, drogą przechodziła |а-|те miał na rękach, 

Btów narodowych? Czy trzeba | cy: by: kaś kobieta, której nazwis Natychmiast przybyli chirurą 
przypominać, że sam Nowaczyń|  Wyszedłszy z domu (ul. Zło-| — Już wiem, da jakiego dotąd nie ustalona 1 robotnik | dr, Sławińskd і okulista dr. Rusz 
aki już cztery razy miał do czy | ta 61), zdążył Nowaczyński za- | kuratora mnie wieziecia. Вҷ- |Stanisław Kwiatkowski (Орам | kowski, którzy zajęli się ran- 


mienia z napaściami, za to, ił суси 
ЕПА {а ріка) реу ад Stan Nowaczyńskiego Jest 
MORT у иан ШЕ ЕЕЕ | pn 
szą spędził w domu, tracąc со 

g EJ chwila przytomność, Dziś zra- 

na, na Żądanie lekarzy, będzie 


ledwie zrobić kilka kroków, dziecie mnia męczyć! 

gdy podeszło do niego trzech Nic na to ше poradzimy 
ludzi, dwuch w ubraniach cy- | — iaki mamy rozkaz! — od- 
wilnych, jeden w mundurze po- | раг! jeden ze xbirów, 

licyjnym i przedstawili mu pł-| Auto zalrzymalo się na Wo- 
semny nakaz aresziowan a, wy |li, na ulicy Obozowej pod ог, 
dając polecenie natychmiasto- |43. Tu Nowaczyńskiega wysa 
wefo za,ęcia miejsca w oczeku |dzono z auta i zbiry poprowa- 


skiego pod гесе wsiedli w śro 
dek, Auto ruszyła rzekomo — 


Łotrowskię metody tchórzów 
którzy w przewadze  liczeb- 
za sobą wszystkie 
ślady i argumentem pałkj wal- 
ста z Człowiekiem, nigdy ше 
zapnszczającym w pracy різаг- 
skiej przylbicy, napięlnować mo 
kna елеш tylko słowemi 

Okydal 


Wszyscy prenumeratorzy ABC 


są ubezpieczeni 


w Poznańsko- Warszawskiem T-wie Ubezpieczeń S. A. 
od skutków nieszczęśliwych wypadków 


gret wczoraszy sped przy m) śmierci, b) stałego kalectwa 


sal artykuły świąteczne. O do wysokości 


cal dać jakiś szkic | do nasze- f 
йо „АВС“, Jeszcze a pół ао | [74 z 
szóstej wieczorem telełonował 2 LJ . 


до redakcji, był wesół i dowcip 
kowal. Podał nam nawet tytuł 
artykułu, który miał nam napi- 
вас: „Wigilia Głodowiczów". 

Spracowany rzelelnie wy- 
medi koła godziny azóstej na 
mlasto, by sią przejść, 

Koło zai godziny 7-mej redak 
cja naszego p'sma została za- 
mlasrmowana telefonem pani Na 
waczyńskiej, która dostała wia- 
domość, że na męża jej dokona- 
по napadu i że noraninny leżv 
obecnie w  skleplia Koen'ga 
przy ul. Ornzawei 19, czeka ас 
pizvhycia Podolawia. 

Jrden z współpracowników 
„АВС“ natyctmiast poi-chsl 
autem na Obozową. Przed 


przewieziony do lecznicy. 
. 


Policia wdrożyła w sprawia 
napadu dochodzen a, Natych- 
miast po przewiezieniu Nowa- 
czyńskiego do domu, przybył 
da łego mieszkania prokurator 
Wójcicki, w którego ręku spo- 
czywa ster śledztwa, Przeslu- 
owaczyńskiego, wohe“ 
u lekarzy, nie można Vy- 
ła przeprowadz ć. 

Przesłuchano natominst ro: 
botnika Kwlatkowskiego; szu 
ka również policja kobiety, kłů 
ra była świadkiem napadu. 
. 


Na cztery dni przed napade:» 
otrzymał Nowaczyński list z 
pogróżkami, anonimowi bandy 
ci zapowiadali mu, ża się 2 nm 
rozprawią, 

Wczoraj rano  telefonoweł 
ktoś do pp. Nowaczyńskich, 
pytając, czy wyjeżdżają na 
święta, Zapytany o nazwisko 
— położył słuchawkę. Popo- 
łudniu dwukrotnie zapytywana 
przez telefon, czy Nowaczyń- 
ski jest w domu. 

Napad byl przygotowywa. 
ny atarann:e.. 


w 
Adolf Nowączyński cały 
dzień wczorajszy spędził przy 


Ubezpieczenie jest bezpłatne | nie pociąga za sobą dla naszych prenume- 
ratorów żadnych formalności prócz opłacenia we właściwym czasia 


normalnej prenumeraty 


Nowl prensmeratorzy, którzy wniosą opłatę przed l-ym stycznia 1928 1. 
już od tego terminu zostaną przez nas ubezpieczeni. 


AB C Wydanie Warszawskie i Oddziały: Poznań, Ostrów 
Pozn., Kalisz, Wilno, Włocławek, Brześć n.B., Siedlce, 
Lublin, Suwałki, Koło. 


= Str 


Utworzył się 


Bilety można nabywać w To 


АВС 


zavras7alaą na trad icylną 


(w пас па |-szy stycznia 1328 roku) 
1 w Teatrze Wielkim i Salach Redutowych. 


ШИ Komitet Qyborczy 


Odezwa ust.lająca zasady wyborcze 


W związku x odezwą ргта- 
szło słu osób, јака się poiawiła 
po wydaniu listu Pasrerskiego 
księży Kardynałów, Arcybisku- 
pów i Biskupów, utworzył wę 
Wydział organizacyjny Narode- 
wego Komitetu Wvborczeyo, kto 
ry podejmuje kroki celem wej- 
ścia w styczność ze wszystkimi 
czynnikami, zmierzającymi do 
urzeczywiastnienia zasnd listu 
Pasterskiego. Skład komitetu 
ojłoczony będzie w najbliższym 
czacie, 


W skład wydziału orfanira- 


cyjnego wchodzą: Bolesław Bie 
lawski, adwokat (Warszawal, 


NA PODARKI 
GWIAZDKOWE 


Zwyczajera Dorocenym Firma 


W. PASZKOWSKI 


w obn sklepach Marszafkowska 109 
róg Chmielnej 1 Nowasenalorska 2 róż 
Tięhacktej Pre;prtawała Asortymeni 


Wytwornych Oryginalnych Perfum 
wra ish skich (Ostatnie 
K,ca.ye] w Przepiąknem Ozdobnem 
Ozn'owaru, Oraz Takież Mydetka 


po iny w Pudełku o Dobozowym 
Przetlicznym Zapachu, 


ka. Witold Czartoryski (Lwów), 
Kazimierz Janikowski (Warsza- 
wa), ks. Szasabełan Józef ktos 
(Poznań), Bronisław Koskowski 
ptof. Uniwersytetu (Warszawa), 
dr. Wacław Łapińsk, lekarz 
(Warszawa), Franciazuk Mar- 
iański, rzeinieślnik, (Warszawa) 
ka. prałat Wacław Mayer IPoz- 
nań), gen. de Henning Michae- 
lis, (Warszawa), ka. dr. Karol 
Niemira (Warszawa), Michnł 
Nycz urzędnik kolejowy [Kga- 
ków), Leon Pluciński (Pozna 
Wojciech Trąmpczyński [War- 
szawa) i Stelan Michałex adwo- 
kat (Turun). 


Komitet wydał odezwe w któ- 
rej określa dążenia swoja w nad 
chodzących wyborach. Dątenia 
te są następujące. Ścisłe prze- 
strzeganie prawa, wzmocnienie 
w komatytueji rękojmi prawo- 
rządnego ustroju, niezałeżność 
sądownictwa, zasada, by woi- 
ska i administracja byłv walne 
ad wpływów partyjno - nalitvcz 
nych, a las pracowników par- 
stwowych był  uniezalełn'ory 
od zmieniających się rządów. 
Równowaga między władzą usta 
wodawcza a wykonawcza, 
wzmocnienie władzy Peezyden- 
ta, przez przyznanie mu prawa 
veta odraczającego, zrównanie 


praw obu ЬЬ parlamentarnych. 
oparcia wyborów da Senstu na 
zasadach uwzylędniających re- 
prezenlacją instytucji knściel- 
nych, naukowych, apolecznych i 
goapodarczych. 

Dalej adezwa obejmuje posta 
łaty gospodar. ze, między inny- 
mi zmianą systemu podatkowe- 
go 1 jak najdalej idącą oszczed- 
darca budzetowej. 
W końcu odeawa podkresla kato 
lickt eharuktur państwa і naro- 
du polskiego, kładąc nacisk na 
konieczność chowania mało- 
dzieży w zasadach katolickich. 
Odezwa przestrzega przed nie- 
bezpieczeństwem, jakie zadraża 
ją podstawom bytu narodowe- 
ба, azerzące się sekciarstwo i ko 
ezim 


Umowa Polski z Łotwą 


została podpisana 


RYGA, 23. 12. (ATE). Wczo- 
raj wieczorem poseł polski p. 
Łukasiewicz i minister spraw 
zagranicznych Cilens podpisalł 
tymczasową umowę handlową 
рош ędzy Polską { Łotwą. Umo 
wa zostala zawarła na zasadzie 
klaaznii największego uprzywi. 
lejowania, 


| 
Wykluczyli J. 


godz. 5—7 wiecz. 
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[ZSEE E (RYC) (НЕГ ИЕНЕН ZACISK | 
Kasa Li.eracai Tow. literatów i dziennikarzy | 


| WIELKĄ REDUTĘ SYLWESTROWA, 


twie literatów | dziennikarzy (Braeka М№ В tel. 00-85) 1 w gmacum leauu Wielki: go, 
sle dziennej Testu Natoduwega 


Dąbszczacy 


Stapińskiego 


ze Stronnictwa Chlopsklejo 


Wczoraj przez cały dzień o- 
bradował zarząd główny siron- 
nictwa Chłopskiego. Obrady z1- 
kończyły się powzięciem rezolu 


ШП niss Grayson 


w аегоріапіе 


LONDYN, 23.12. A, Т. Е. — 
Miss Grayson, która w lecie r. b. 
podjęła nieudany lat przez 
Atlantyk, udata sią przed dwo- 
гаа dniami samolotem na wyspę 
Nową Funlandiję, skąd zara erza 
w wigilją Bożego Norodzen:a od 
lecieć przez ocean da Europy. 


ZA 
Bezpłatne premie 
dla czytelników ABC 


Redakcja „ABC” zyskała оч 
wydawniciwa „Teatr i Życie ty- 
tworne* sło prenumeraf kwar- 
talnych do rozdzielenia miedzy 
swoich prenumeratorów. W nu- 
merze noworocznym  „AHKC” 
znajdą nasi prenumeratorzy 
wskazówki jaką drogą zdahyć 
mogą bezpłatną kwartalną pre- 
numeratę tego naprawdę w ca- 
łem tego słowa znaczenin euro- 
e jakinga wydawnictwa. 

zczególy w numerze nowo- 
roczoym „ABC”, U 


cji wypowiudujących się za kon 
solidacją Irontu chłopsk'eta i ва 
lecajqcych tyczliwy stosunek i 
dążenie do wspólpracy z riq- 
dam Marszałka Piłsudskiego. 


Ponadto uchwalona  wykłu- 
czyć ze stronnictwa p. Jana „ła 
pinakiego w motywoch podana. 
tapiński [еві ośrodkieca 

7) dezorganizucj, tu 
wraz z [кдетлхега synem swoim 
uważa stronnictwa politycrna za 
familijnq spółka handlowo-prte- 
mysłową obliczoną na syak, ża 
dla р. Stapińskiego program 
1asady | etyka NACE sa 
przedmiotem handlu і rajniżsża 
go gatunku kombinacji politycz 
nych”. 

Ponadto zatwierdzono uchwa- 
łę zarządu prowincjonalnego wa 
Lwowie, wykluczającą za stron- 
nictwa b. рав. Śliwinakiego „4% 
szkodliwą dzlałalność w siron- 


nictwia". 

CYRK «i ORDYNACKA 

25 | 20 grudnia 
0418 m. 15 w. 

w NOWYM programie świątecznym 
popisywać się będzia ро тағ |-szy 
MAŁPOLUD (malpa tympana), 
zwana ТЕКО |-szy, naśladując I wy 
honywujge różne czynnváci celowje- 
ka. ТЕКО wyu:luje popissmi ewo- 
lemi be ustauny ŚMIECH, Pozatym 
reszta N ów świ еро program . 
О 4-ej DZIECI piacą połowę, 385 


КОО a z aa AAA 


М. Н, SZPYRKÓWNA, 


Serce 


Przed samą wilją spadł śnieg, 
i nakrył maty Żukiszkowski dwa 
rek, že wygląda jak biały grzyb 
na ciemnej nóżce, który |esień, 
odchodząc zapomniała żebrać 
do kosza. Jest tak zgubiony w 
lasach i polach, tak bet het za 
światami, tak daleki od kolei i 
wszelkich dróg: że gdyby trzaj 
mędrcy mieli, naprzykład, wę- 
drowsć za gwiazdą do poblis- 
kich Babinowicz, zamiast do Be 
tlejem, to kto wie, jakby tem 
była z przybyciem do stajenki? 

Tak, w każdym razie, uważa 
Józik, który przecież zeszłego 
raku, przy całem doświadcze- 
n u Kasztanki i wlasnych ośmiu 
już blisko latach życia, jednak 
zabłądził ów jedyny raz, kiedy 
fa рсз!апо z Samusiem od staj- 
ni do tychże Babinowicz po o- 
płatki, bo pani ekonomowej za- 
brakło pod placki, Samuś wstę 
pował ро drodze do karczmy 
na zakręcie za jakąś pilną spra- 
wą da Jankla, a potem, iadąc, 
usnął: a Kasztanka, którą Jó- 
zik włedy nareszcie mócł samo- 
dzielnie kierować, zawiozła go 
o mile dałej, do księdza w ka- 
rego, u którego dz абий wyhan- 
dlował ią przed rokiem na dy- 
szlowego Pioruna, | р'аскі od 
spodu były wydrukowane 
*Dzwonkiem Częstochowskim”, 


który ca niedziela ргтуѕуіапо 
dziaduniowi z poczty. 


Zwykle jednak opłaiki przy- 
wozi do Żukiszek sum pan ar- 
genista jeszcze w przedświą- 
tecznym tygodniu. О zmierz- 
chu dnia pewnego brama sze- 
roko się otwiera, atękając i 
jak żebraczka Mar- 


dworze musi wreszcie wstać i 
ruszyć dalej, Wjeżdżają male 
sanki, okryte wielką baranicą, 
którą Ratuj, zachryple ujada- 
jąc, usiłuje pochwycić za ko- 
niec — i z pod baranicy wy- 
frzebują się długonogie huciska 
z kłakami siana za chołewą i 
wiechcie zaśniełonych wąsów, 
nieomylne wskazuiących, że 
jestlo właśnie pan organista 2 
Babinowicz, odległych o sie- 
dem mil. 

Opłatki są wypadkiem rado- 
snym, jak każdy zresztą wypa- 
dek w clchutkiem przycupnię- 
tem pod śniegami Zukiszkow- 
shiem życiu, i Józik jest pełen 
wzruszenia. 

— Oplatki.. — woła, pędząc 
со sł przez piiste w zimie po- 
koje w sirang synialni, gdzie 
miesz*a w swoim fotelu na kól- 
kach babuńka, Opłatki przy- 
wieźli, a pani ekonomowa zam- 


knęła drzwi od werandy па 
klucz i ne może wejść, 

To i obejdzie się: przez 
kuchnią wejdzie, korona z glo- 
wy nie spadnie, — oluka się 
pani ekonomowa, która zawsze 
jest na podorędziu, ku utrap e- 
niu czeladnej į Józika, Ryba w 
galarecie na werendzie stygnie, 
ta i zamknięte, Oplaiki. Stru- 
cle niepopieczone, kiełbasy nie- 
porobione, w domu jak na wyr- 
wańskiej ulicy: a tu przyjmuj 
gościl Marcelka! Fujaro nie- 
azczęsna, Dokąd lecisz z pod- 
kasaną spódnicą, watydu w o 
czach nie mając? Ciasto 
mieszone, jak kazałam, że 
pe spacerach lalasz? 

Marcelka uderza w ponsy i 
$piesznie oskubuje  poszkodo- 
waną część garderoby. 

— Во to nasz pan przyjmuje 
w gospodarskim pokoju opłatki 
od рапа orfanistego i kazał, 
żeby pani еколотома pozwoli- 
ła wśniaku albo jarzębinówki, 
i piernika. 

— I piernika! Pierniczkał — 
podtrzymuje radośnie  Józik, 
skacząc radośnie koło pani eko 
nomowej. Ale tego z rodzen- 
kami, nie z kminkiem. Słod- 
kiego. 

Słodk*efo... — przedrzeź- 
z wyra” 1vm wyrzutem pa- 
ni ekonomewa. Grzech i obra- 
za boska. jakie teraz zwyczaje 
roszli Tu Pan Jezu: za dwa 
drie narndzi, a tu: 'arzębinów- 
ka. Delikatesy. Przyjęcia. I to 


już 


jest komu, Boże odpuść, świat 
gubić: organista, Już nasz pan 
sowietnik to, można powie- 
dzieć, dla niskiego stanu 
nadto łaskaw, zanadto, 

Józik niebardzo rozu 
czego przed narodzeniem 
Pana Jezusa nie można 
alodkiego, skoro babuńka w 
sobotnich katechizmach wyraź. 
nje uczy, ża Boże Narodzenie, 
iestto „uroczystość radosn 
I niewątpliw e tak jest, bo 
cze się wtedy і gotuje masami 
pysznych rzeczy, a zeszłego ro- 
ku Józik nadto dostał nową ba 
kleszę ze atarego dziaduńko 
wego kożuszka 1 takąż cza- 
peczkę, nie licząc strzelby, 
książki ze zwierzętami 1 łami- 
główki od atryja Ksawerego, a 
także wiele słodyczy. I mo 
głoby to zreszią nie być rados- 
ne, skoro już nawet na dlugo 
przed święłami w Żukiszkach 
znać, że szykuje się cok nad- 
zwyczajnego. 

Popierwsze zaczyna się oży- 
wiony ruch pomiędzy dworem 
a ofcyną w podwórzu, gdzie 
mieszka dzierżawca pan 7а- 
jączek z panią Zajączkową ! 
panną Dorotką, która siedzi ca 
temi tankami w oknia bawłal- 
ni i wystrzyga papierowe ko 
ranki na indycze nogi i prosię- 
ce obróżki. Dziewczęta z cze- 
ludzi wciąż latają od ganku do 
ganku z miskam*, pełnemi kiel- 
has, kwaszonych jabłek, kapu- 
sty i szmalcu. Parobek Samui 


pod dozorem samego pana Za- 
jączka wchudzi w swironku na 
drubinę і zdejmuje z belek pół- 
gęski, łopatki 1 szynki W sa- 
lune we dworza ъа Jurgis 
watawia wysoką, zieloną cho- 
inkę, poczem pokój przest 
się opalać, żeby Шу rię nie 
paly, i pani ekonomowa urzą- 
dza tam przy sposubności pod- 
ręczną ap żarnią amakolyków, 
pieczonych i smażonych па 

zwłaszcza zaś kosz z 
mi, Wtedy też wszysiko 
zaczyna tam pachną prawdzi- 
wem Bożem Narodaeaniemi tro- 
chą jak piernik, a trochę jak 
las. państwa Załączków tak- 
żę jem cholnka, і w gospodar- 
«kim pokoju — osobna, бга 
kuchenne dziewczęta wraz z 
panną Dorolką ozdahiają pięk- 
nie wycinanemi z kolorowej bi- 
bułki łańcuchami і ozdobabi, ad 
których оЁсупа państwa Za- 
jączków jest |eazcza długo po 
świętach zielona, różowa i bia- 
ła. Józik bardzo lubi asysto- 
wać przy wystrzygankach, ale 
coraz to leci da przedpokoju i 
przez dziurkę od klucza wciąga 
amacrny zapach, który wiee 
wraz g chlodem poprzez zam- 
knięte drzwi od złodkiego atoli. 
ka. Jestto stolik z przed okna, 
na którym stoą torty, baka] e 
i pieczywo — żeby się nie ro- 
zeszło między rękami, jak ma- 
wia praktyczna pani ekonomo- 
wa. 

Ala najciekawszy 


jest sam 


sm Г 355 


Piw 


FORTER 


ABC 


Str. 


Doskonała w swej Јакойсі — о wykwintnym smaku 


JASNE 1 CIEMNE 
DUBELTUWE 


NA SPOSÓB 
ANGIELSKI 


WODK 
LEMONIADA 


PIO ПРЕССАГА 


GATUNKOWE 
SPECJALNE 


HABERBUSCH i SCHIELE 


100 czytelników ABC otrzyma z ustępstwem 


50% i 25% 


Zaleslono parcele w Popowie wielkości 5000 Ё, kw. 


Wydawnictwu АВС", w 
uwiązku z wszczętą przez паз 
akcją o tanie, wlasne letniska, 
udało sią uzyskać od Pierwszej 
Polskiej Spółdzielu lanich Let 
osk (Warszawa, Trauguita 2), 
100 zalesionych placów po 
5.000 1, kw, z ustępstwem 
na 50-ciu płacach po 50 proc. 
{ na 50 placach po 25 procent, 

Ponieważ zasadnicza cena па 
pierwszych 50 wspomnianych 
parcel wynosi 360 zł, więc 50 


Przy zepautym żołądku, za- 
burzeniach trawienia, niesma- 
ku w ustach, bólu w skroniach, 
gorączce, zaparciu stolca, wy- 
miotach lub rozwolnieniu, już 
jedna szklanka naturalnej wody 
gorzkiej nciszka ~ Józefa” 
dzała pewni ybka į dodat- 
mio. Poważni le specjali- 
ści chorób żołądk. wierdzają, 
że przy przeładowaniu narzą- 
dów trawienia przez jedzenie 
lub picie, woda Franciszka-Jó- 
zela jest prawdziwym dobro- 
dziejstwem dla churych, Żądać 
w aptekach і drogerjach, 


dzień wiljl, który mima wszyat- 
ko w końcu zawsze nadchodzi. 
a lata z sa- 
lonu do gospodarskiego, poma- 
бајдс zastawiać stół do więilij- 
ne, wieczerzy, tego dnia raz do 
roku odbywanej uroczyście nie 
w jadalni, a w salone., Salon 
jest duży, więc mieści się w nim 
z latwością dlugi stół, zesuwa- 
ny z desek i kozłów przez Sa- 
musia | Pana Zajączka. Na ten 
obrządek dziaduń sam otw era 
zemknięte drzwi salonu ogrom- 
nym kluczem i oznacza, gdze i 
jak stół ma być umieszczony 


Nie może nie być długi, ba za- 
siądą do niedo na w lię nietyl- 
ko dziaduń, babuńka, Józik i 
рап! ekonomowa, ale jeszcze i 
państwa Za:gczkowie 2 Dorot- 
ka, która ma ośmnaście lat, | 
ojciec pana czka który ma 
ośmdziesiąt i jest zupełnie sta- 
Teńki, tak, ża musi trzaść g'o- 
wą czy chce czy nie chce — 1 
ponadio stryj Ksawery z po- 
bliski-go Balbinowa, I po strv- 
ја Fsawerega са roku sam d ia 
duń z Samusiem albo jeśli nie 
fest za mrożno — z Józ kiem, 
jedzie małemi sankami akało 
poludnia, żeby fo przywieźć do 
Zukiszek na wilię. 

Józik bardzo lubi stryja Ksa- 
weremo, chociaż jest wycaki, 
milczący | zawsze myśli. Wy- 
feżdża ze sweđo Ba!h'nawa bar 


czytelników „ABC" 
parcelę dostateczną na pobudo 
wane wlasnego letniska, za 
180 zł, а 50 czytelników ABC 
tu samo za 270 zł, 

Jeśli dodamy, że pierwsza 
wpłata na рагсеіє wynosi zł. 
60, a reszię należności spłaca 
się ratami miesięcznemi po zł. 
12,50, to zrealizowanie lak ej 
olerty leży w granicach możno- 
sci przeciętnej rodziny pracow 
nika - inteligenta. 

Każdy płac posiadać będzie 
własną hypoiekę, a wszystkie 
koszty łącznie przy nabyciu 
parceli wynoszą około 40 zł. 

W pierwszych dniach stycz- 
nia umieścimy kupony — de- 
hleracje, któremi nasi czylelni- 


otrzyma | 


cy zawiadomią nas, że 
wziąć udz ał w losowaniu praw 
na wspomnianych 100 ulgo- 
wych parceli, W drugiej po- 
ławie slycznia, odbędzie się 
już losowanie, poczem ogłosimy 
listę pierwszych stu nowych 
właścicieli 
szłem mieście — ogrodzie — 
Czytelników „АВС". 


chcą |w niektórych organach рп 


placów w  przy-|a 


м. 
мома 


rn 


W sprawie wystąpień 


przeciwko 


W zwłązku зе aprawą przeciwko p. 
Ubmie, odbytą w dniu 19-ym b. 


ly się sprawozdanie, która nie były 
wolna ad tendencji moralnego ponl- 
tenis człowieka znanego | szanowana 
gą w szerokich kołach społecznych I 
nauczycielskich, W sprawozdaniach 
1усћ, pominięta tła Ideowa - apołacz- 
ch nieporozumień w lanie nauczy 
siflstwa, których jednym tylka apl- 
zodem była oderwa, która stała zię 


| | мил ы ы 


We Francji 
Troje 


trzeba mieć 
dzieci 


aby uzyskać ulgi wojskowe 


PARYŻ, 23.12. A. Т. Е. Izba 
Deputowanych obradowała dzi- 


JAŚNIEJ 


ZEK 


tą, jak Józik, Ale na wilię do 
Zukiazek przyjeżdża, chociaż 
pawnie dlatego, ża dziaduń pa 
nego jedzie sam. Józik coraz 
to wygląda oknem, czy sanna 
dcbra i czy już prędko można 
będzie ruszyć, bo mimo wszyst- 
ko, jechać jest bodaj jeszcze 
przyjemniej, niż narządzać stół 
do wilji, Wreszcie koło po- 
łudnia dziaduń każe zaprządz 
cug em  Kasztankę і Bystrego 
do małych sanek { mrugając na 
Józika, mówi: 


— No, stół przenieśli, cho- 
inkę mastawili, a teraz ta już 
niech kobiety same sobie dalej 
1ady Чаа. Przed wilą w domu, 
niech Pan Bóg zachowa. A to 
przysmarzone, a to n'edopleczo 
ne, a tam znów, Ratuj do ryby 
łapę wsadził: tylko człowiek u- 
wnża, Żeby pani ekonomowej 
pod rękę się nie podkręcić i 
wałkiem po łbie, zamiast 
Pietrka nie oberwać, Ub'eraj 
się, Józik, mosterdzieju, a cie- 
пїо. Mróz. Pojedziemy do Bal- 
binowe. 

— Ale czy nle za zimno, Ro- 
musiu, dla Józiczka, — nepo- 
koi ве babunia. Włóż, kru- 
szynko, korzuszek zwierzchn, i 
żeby Samuś nie zapomniał ba- 
ranicy dać na nogi. Adelko, ser 
се, dosilnuj, żeby Józiczek się 
ubrał jak należy. 


Pani ekonomowa dopilnowu- 


dza rzadko od czasu kiedy stra | je, ale i lak trzeba przyść po- 


cil Anielkę, już tak prawie du- 


lem do samego fotelu babuńki, 


JNAJEEP/ZA ZAPRAWA DO PODŁÓG. 


({ ocywiEła ZNUZCŁOME PO/ADZKI, LINOLEUM 8 
|) i ғарвиза момента: тіе BIAŁE PODŁOGI 
RA MAMOŃ LUB OGZECH CIEMNY 


a 


SŁOŃCA 


żeby sprawdziła, ёа pod ciepłą 
kurieczką jeat wełniana ko- 
<zulka | na wierzchu korzuszek, 
Józik z niecierpliwości { radotci 
nie może ustać na miejscu 1 
wciąż wkłada | zdejmuje cie- 
płą czapeczkę z uszami. 
Wszystko jest takie radosnę i 
odświętne. W salonie pani eka- 
nomowa już potrząsnęla stół 
sianem | nakryła wyprawnym 
habuńczynym obrusem, któr! 
sięga aż po podłogą i na rodach 
ma szlacheckie korony. Tale- 
rze | szlućce па lem podście- 
lisku przytuliły się, jak w 
gniazdkach 1 napewno już nie 
można wywrócić zupy. Pośrod 
ku stołu zarzuconega chainką 
stoi postument z pęknie zrobio 
nem przez litwina Jurgisa Be- 
Пејет z wosku į opłatków, w 
które można wlożyć na krótki 
czas maleńką latarenkę. Wtedy 
widać prześwietloną bialo 1 
błękitna sżopką 2 Malką Bos. 
ką i Dzeciątkiem, a także flo- 
we wołu za nimi. sianie po- 
nadto przy każdym ialerzu bę- 
da leżały male prezenty — bo 
wielkie są dopiero pad chain- 
Уа. Małe prezenta są niehar- 
dzo ważne, ale ofromn'e c'e- 
kewe, ba nkt nie może zgad- 
nąć, co dostanie, i dopiero przy 
pszenicy z miodem i maku, już 
po wszystkich dwunastu polra- 
wach, możra ciągnąć z рой ta- 
lerze śdziebe!łka na długie albo 
na królkie życie i szukać koło 
sztućców prezentu. 


siaj nad nową ustawą о służbie 
wojskowej. Uchwalona artykuł, 
według którega ojcowie їғојёа 
dzieci będą odbywać skróconą 
do 12 miesięcy siużbę wojskową 
podczaa gdy czas trwania służ- 
by wojskowej dła innych wyno- 
s: 18 miesięcy. 

Izba uchwaliła pozatem, że сі 
rezerwiści, którzy nle płaca po- 
datku dochodowego, modą otrzy 
mać za czas ćwiczeń wojsko- 
wych odszkodowanie pieniężne, 


Józik jest ntraszliwia ciekaw, 
co dostanie, i troszkę nawet sią 
domyśla, ala się boi, ża może 
mia, Jeatto śliczny, plaski pier- 
na:k, wycięty w kształcie cze- 
koladowego serca, złotą 


za 
gwiazdą poćrodku, | marcepa- 
nowemi długiemi promieniami, 
na którą wprost nie sposób jast 
patrzeć, aby nie chcieć jej zjeść. 


Dziaduń wprawdza 
przyjeździa z mias 
go, śmiejąc sią, do biurka, | 
wiedział, że to pan Kogutk 
wicz, którego spotkał, przysyła 
swoje serce dla panny Doroiki, 
ale wiadomo przacież, że ta 
był żart, Panna Doratka na 
przyszłą jesień będzia się żeni- 
ła z panem Kogutkiewiczem. 


Niepewność, co się atanie z 
piernikiem podczas jego nie- 
obecności, jest dla Józika po- 
kazuje się nie dą zniesienia. 
Toteż udaje się do ostatniej 
ucieczki, jaką јез babuńka. 
Jeat bardzo przykro | wstyd, 
będąc mężczyzną. o cokolwiek 
prosić. Ala babuńkę prosić 
można, bo zawsze jest okryta 
peleryną, pod którą doskonale 
Ча się schować głowę podczas 
wymawiania najwstydliwszych 
kwestji. Zwłaszcza, że kosz z 
bakalami stoi przy iej fotelu; 
będzie w azala ozdoby na kolo- 
rową włóczkę do zawieszania. 


Zmięszanych fi coraz cień- 
szych relacji Józika babuńka 
wysłuchuja x wlaściwą sobie 


p. Uhmie 


przedmiotem sprawy, wylaczona| p. 
Ubmle. Umieszczono tat niesłuszne 
twierdzenie, ta p. Ubma, jaka r: 
mik zarzutów, zawartych w odezwie, 
był odosobniony, był on bowiem jed- 
mym tylko s azłonków Шехпеј фгирү 
nauczycielskiej, która wa wspomnla- 
пе] odezwie poddała surowej krytyca 
działalność astępującego rarządu. Do- 
ta la właśnie grupa 
którego odazwa była 
la zrozumienia 
dla awega stanowiska u większości 
żebrania | odniosła zdecydowana zwy 
ТЯ 


Ponłeważ tryb postępowania sąda* 
wego przeciwko р, Lihmia jem dopie- 
ra w larie początkowa, gdył p. Uhma 
zakłada apelację, nieco poapleszoma 
sią e ujawnieniem swolch mmmozy| 
wobec osoby poważłanego nauczycielu. 


WYŻŁY 1 PSY OBRONCZE 


sumiennie zawodowy myśliwy 
т x dlugolelnią praktyką za opla 
fai za aty kura 100 zł przy wpłacie 
50 xl odtywianie 35 zł miesięcznie 
zgóry. 


Korektowania jednago punktu 30 
al. Za sumienną i dobrą (resurą да, 
ręczam, Marcin Andrzejewski, Wy: 
lalowa al kal Wydariowo paw. 

agilno, 3535 


cierpliwością, I właśnie kiedy 
pace jast już do płaczu, шера- 
ujająco kiwa gławą. 


— Dobrze, kruszyno, dobrza 
rybku, Tobie będzie piernik, 
tobie, nia komu. A jeślł tak już 
chcesz koniecznie, lo | weź za- 
raz. Potem, przed samą wilją, 
położy się znowu do miana. Już 
la pani ekonamowej wytłóma= 
czę. Czemuż płakać, maleń- 
ki?.. Boże Narodzenie —to wa 
sole, radosne święto. Nawet i 
najsmułniejszy nia powinien z0- 
stać bez pociechy. A już szcze- 
gólnie male dzieci; toż sam 
Pan Jezus dzieciątkiem się wte 


dy narodził. 


Czekoladowy, wspanłaly р'е 
nik przechodzi w szczęśliwe rę: 
ce Józika { dla pewności, owi. 
nięty jest w gazetę і schowany 
za kurtkę, żeby było bczpiecz- 
niej. Można jechać. Sanna 
śliczna, Kasztanka rwie jak 
ogień, tak, że solidny Bystry 
parską { Irytuje mię. A niewi- 
woczny za nastawionym kolnie 
rzem futra dzinduń jedną ręką 
trzyma lejce, a drugą przytrzy- 
muje Józika, klóry się czepia z 
całych sił skraju maleńkich sa- 
nek, żeby nie zgubić się i nie 
wypaść, iak zeszłej zimy zgu- 
bił się od Jurg sa Pietrek z ku- 
chni. Mimo to, chwycił па rę* 
kę koniec lejc, zwlsający z pa 
łokcia dziadunia, bo w ten spo- 
sób ma także swój udział w 
rzeczy rozkosznej £ dorosleję 


== 5.8 


Jak należy sobie radzić z przez 


Wskazówki wiedeńskiego lekarza dr. Hahna 


Mniejszym czy większym mro 
zom towarzyszą zazwyczaj ta- 
kie zjawiska w naszym urga- 
zmie, jak przeziębienie, re- 
umaltyzm, opuchnięcia z powo- 
du mrozu, zamarznię. zimno 
w nogach, stałe uczucia zimna 
i wiele <unych, 

Trzeba zerwać — mówi ına- 
пу w Wiedniu lekarz - bs gien- 
sta dr. Hahn, — z poglądem, 
że wszelkie choroby, wynika. 
jące к przeziębienia, daje iam 
mróz . Геп mróz przygotowu- 
je jedynie grunt podatny, na 
którym sią dopiero dana choro 
ba rozwija; przychodzi zań опа 
drogą przedostania się do na- 
szego organizmu specjalnych 
zarazków. 

Nie należy dalaj 
czać, aby np. zapalenie pluc by 
ło dolegliwością wylącznie zi- 
mową, gdyż wiosną, mianow 
cie w marcu | kwietniu, najwię 
cej jet wypadków  zapnienia 
płuc | grypy, a śmiertelność в 
powodu grużllcy w marca jest 
hnjwiększa, Dotąd nia zdołano 
zbadać, dlaczego lo gruźliczni, 
którzy przetrwali surową nawet 
gimą, nia mogą przetrzymać po 
gody marcowej. 

Typową chorobą zimy jest 
mleznany w czasie pokoju tyłua 
plamisty, który w ciągu wojmy 
światowej 1 zpośrednio po 
niej strawił wiele oliar, Chora- 
ba ta szerzy sią w ponurych 
gnmkniętych przed powietrzem 
ERIKA kryje sią ona przed 
ałońcem, То też wiosna z jej 
promieniami  ałonecznemi, a 
twłastcza lato zawsze kładły 
krea najsroższej nawet epidem- 
H tyfusu piamistego. 

Jedyną chorobą złmową, co 
do której nauka nie odkryła 
jeszcze jej istotne] przyczyny, 
Jest renmatyrm mięśni, Obja- 
wia się on w tan sposób, ża 
nagle przy wstawaniu uczuwa 
się silny ból w krzyżu; bywa on 


przypuaż- | krwi, 


Dolegliwości шту 


czasem tak  dokuczający, że 
uniemożliwia nawet chodzenie 
czy wstawanie. 

Choroba lo w istocie niewin- 
na, dokucza jednak doiknięte- 
ши nią bardzo, obrzydzając nie 
таз Życia, Dawniej leczono re- 
utatyzm mięsni w {еп aposób, 
te шапа łaźnię parową, pót- 
mej zań masaż, dzięki czemu w 
ciągu dni ośmiu najdalej, choro 
ba znikała. Dziś leczy się ją 
przy pomocy prądu elektrycz- 
nega; dzięki niemu też bóla zni 
kaq po dwu, trzech pos:edze- 
niach, 

Bardzo przykrym zjawiskiem 
zimuwym są mniejsze lub więk 
iza odmrożenia, Wywołują ja 
Często zaburzenia w obiegu 
i, występujące przy nisk.ej 
temperaturze, Skutkiem tego 
zjawiają się opuchnięcia i za- 
czerwienienia na nosie, ustach, 
palcach, a dz.ś, przy krótkich 
sukienkach, nawet па łydkach 

Błędem jest przypuszczać, że 
da odmrożeń takich temperatu 
ra musi spaść poniżej zera. W 
ciągu wojny bardzo wielu tof 
nierzy traciło nogi x powodu 
odmrożenia, chociaż jonit: 
temperatura, w której się znaj- 
dowall, wynosila 2 do 5 atopni 
wyżej zera. 

Powodem odmrożeń nóg jesi 
zła obuwie. Kto więc chce 
się tego uatrzec, musi na zimę 
mieć dobre obu a panie, 
płytkie pantofelki, win 
пу starać się nosić boty oraz 
chronić łydki przed zimnem za 
pomocą welnianych pończoch. 

Kto тї padł обата odmroże- 
nia, musi leczyć srybko. 
Bardzo stosownym środkiem 
jest kąpanie rąk czy nóg 
przemian w gorącej i zimnej wo 
dzłe w ten sposób, by 10 mi- 
nut trzymać odmrożona kończy 
ny w gorącej wodzie, a 1 minu 
tę w zlmnej. Środek ten nie 
zawsze jednak pomaga, to też 


ABC 


КЛЫП? 


medycyna współczesna stosuje 
naswietlanie zwykłe czy na- 
wet promieniami Rentgena o- 
cieplną. 
udzie 
mają często ręce trup ego kolo 
ru, рошаггпїе!е. Takie ręce le 
czy sią przy pomocy zasi 
ków etylu chiorowago w ciągu 
sześciu do dzies'ęciu posiedzeń. 
Prócz tych zastrzyków  stosa- 
wać jednak trzeba odpowied- 
nie maści. 
Kto ma zimą uczucie stałe 
chłodu, chociaż cieplo jest 
ubrany, fub kto ma zimne no- 
gL powinen sią leczyć, gdyż 


cy i złego obiegu krwi 


Js 
ШШ 


RATUJCIE 


kaci: b, sen, Bielawsi 


сй, odmawiającemu marszal- 
kcm i wicemarszałkom Sejma I 
Senatu uprawnień do bezplat- 
nych przejazdów kolejami pań- 


zgodnie z Konstytucją manda 
marszalków i wicemarszałków 
wygasają dopiero g chwilą u- 
te objawy są skutklem bledni-| konstytuowania się 
Sejmu, W związku z tym mar 


П РИЙ 
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Skarga Marszałków Sejmu I Senatu 


do trybunału Administracyjnego 


prze:lw rozporządzeniu ministra kolei 


W dniu wczoraj 


stwowymi, 
Skarżący że 


ty 


podkreślają, 


nowego 


ZDROWIE 


Chory żołądek bywa jedną z pizyczya pow: iv i) 4 oz maltszych 
сооб, zanieczyszcza krew і tworzy złą przemianę materji 
ZIOŁA ZGÓR HARCU О-га LACERA за 'dealnym trodk:em 
dla gzdrowienia żoiądka: usuwają ubsuwkcję (zatwardzenie), zą dobrym 
rodkiem przeczyszczającym, niatwłają lunhcje organow Irawienia, wima- 
€niają uryanizu i pobudzają apetyt 
ZIOŁA 2 GOR НАНСИ D-ra Lauara iagodzą cierpienia wątcoby, 

kamien! żółciowych i le pienla hemoroida ne, 

Lanu 2л pudałka zl. 150, podwójne zi, 250, 

Sprzedaz w арі. касі 1 składach aplącznych. 
UWAGA Wystrzegać sią bazwartościowychm азма niew. 


szałkowi 


poraz 


nistracy ne. 
trwają, marszsłkom przyslugu- 
ją wszystkie prawa, związane 
a posiadaniem mandatów, a za 
razem ciążą na nich obowiązki 
wypływające х wykonywan:a 
mandatów, 

Өзи РТІ сс ТЕРЕ - WW 


PAPIERY LISTOWE 


Ле 


zatrzymują mardaty 
aby móc aprawować 
reprezentacyjno - admi 
Dopóki тарас 


unkej 


NIEDZIELA 


J. Kimeberfa przekład z fiń- 
skiego Marji Modrakowsktej, 
Jakże cudnie weszlo monce 
W (еп niedzielny, Bory diles 
Dzwonią dzwony iwięlujqce 
Pełne urebrnych, jasnych brzmień” 
Łodzie prają jezior wady 
W diago, białe smagi Pan — 
Płynie dziewczq! orszak młody, 
Tańczą wstążki krosny Гап) 
Tam, gdiłe wonne trawy roang, 
Ponad brzegiam modrych wód — 
Pod өта:аіа sładam волт, 
W Boty sią wałuchując cud 
Słysią twawy kwierget ptasi, 
Сині zapach kwietnych lak, 
Widzę, fak sią brzegom lost 
Srebrnych łał piedciwy brag. 
Świat m niedzielnej wielbi krasie 
Odpoczynek Bożych rąk. 


W KASETACH 


SKŁADY РАКИ: 
Marszalkowaka 94, tel, 62-74 
(firma К. Majewski! 
Kiak.-Przedaneścia 29 

GRAPICZNO-IN I ROLIGAT, 
AE Za 29, el. 174-03 8878 
—————— 


КИИНЕ НИСУ РРСРР с ыала 


W pokoju jest zupełnie ci-| Ale Józik już w futerku za- 


“Чака jest powożenie. A zwłasz. 
cza iaką Kasztanką, Ba. 


Powietrza jast auche į mroż- 
me. Chaty pod  zasnieżonemi 
Gtrzechami przykucnęły, jak bia 
ła muchomory. | może pa go- 
dzinie mknące jak wicher san- 
kl rataczają łuk przed Balbi- 
nowakim  mieobmiecionym se 
in:egu gankiem, 

Stryj Ksawery jest w domu i 
sam, Balbinowski dom iest wiet 
ki, pusty i cichy. Większość 
okien jest zasłonięta, a drzwi 
pozamykane. Tylko w gabi- 
necie pali sią па kominku. 
Przed оёт ет umieszczony jest 
atolik z maleńką, wzrostu dziew 
Czynki, choineczka, nieubrana 
zupełnie niczem prócz aniegu 
те srebrnej waty. Z dwu stron 
pod drzewkiem palą się dwie 
smutne świeczki, a w środku 
stoi ramka z fotogralją, ovciąg- 
nięta krepą i tem dziwnie sza, 
że dziewczynka, która się z niej 
uśmiecha, jest taka radosna i 
jasna. To — Aneika, która 
nie wróciła już nigdy z zagra- 
nicy i ро której tak osiwiał 
atryj Ksawery, Jest bardzo 
Piękny i dotąd, i Józik myśli, 
Że tylko ksąże Józef mógł być 
jeszcze ładniejszy. Ale uśmie- 
cha się rzadko i na krótko, a 
nawe! mówiąc, myśli o czemć 
awojem, со jest niewiadome і 
amu'ne, 

Dziaduń ze stryjem rozmawia 
ja, wypijają wina. zagryza'ą ryb 


ką і wychodzą obejrzać gospo- 
darstwo. Józik zostaje į prze- 
gląda książką, którą mu dal 
itryjek. Jesito „Mały Lord", za 
którym tak przepadała Aniel- 
ka. Józik lubi ją także, ale 
dziń jest mu dziwnie nieswojo. 
Dwie áw eczki palą się szcze- 
gólnie żałobnie. Więc jakże 
ta? Wszyscy pojadą, а Aniel- 
ka zostania sama w pustym, 
zimnym domu?.., Czy może 
być, żeby i wiedy uśmiechała 
się tak sama? Ta niemożliwe. 
Kto wie, czy kiedy nie widzi jej 
nikt, nie płacze? Dziewczynki 
zawsze wzzystkiego się boją, a 
w Balbinowie są szczury takie, 
że nawel sam Józik... zresztą, 
w Zukiszkach hędzie choinka, 
kołendy, wiatła, w:lja z dwuna 
stu postnych potraw, jazda w 
sześcioro sanek do Babinowicz 
na pasterkę. — A Anielka?... 
| przecież babunła mówiła, że 
dziś nawet najsmutn ejszy nie 
powinien zostać bez pociechy? 

Józikowi błyska pewna myśl. 
Ale jest zbyt bohaterską, aby 
ją wykonać zaraz. Usiluje więc 
jei nie apostrzedz; ale wraca s- 
parcie і koluje niejako w ска} - 
Cy serca, na którem spoczywa 
wielki, plaski, czeknaladawy 
piern*k, już trochę nadtapni”ly 


ląd gorąca. Taki marcenrunwy, 
laki z gwiazdą w środku, tak” 
napewra dost'onały piernik. 


Nie mrżliwe. | nawet przecież 
|-ama babunia nawiedziala, że 
iio dla niego, Józka. 


cho. Pewna dlatego tak do- 
skonale słychać, jak Józikowe 
aerce uderza arybko, jakby się 
sprzeczając samo ze sobą. Tak 
—tak. Nie — пів. A uśmiech- 
nięta radośnie Anielka patrzy 
z pod krepy, jakgdyby czeka 
па соё i dla siebie w to wielkie, 
w to uroczysta zwłaszcza dla 
dzieci święto, kiedy się narodził 
maleńki Pan Jezus. 

Kiedv atryjek i dzładuń wra- 
саја, zbliża sią już ku zmierz- 
chowi, { trzeba jechać, żeby na 
czas zdążyć па wilję. Józika 
znajdują w jadalni, zaiętego 
ciąganiem za uszy wyżłów, 1 
któremi poluje atryjek: Gong i 
Salamandra. Stryjek już się 
ubrał w bekieszę, a dziaduń 
wciąga długie furmańskie ręka- 
wice. 


— Niech Bóg zachowa, żeby 
sią spóźnić — żartuje, podmi- 
gując. Така baby człowiekowi 
wyprawią wilję, że do Wielkiej 
nocy się nie opamięta. 

— Już jedziemy. Tyko zga 
szę w gabinecie świeczki — mó 
wi stryj „wychodząc. Chwllecz- 
kę 

Za chwilę istotnie wraca | 
trzyma duży, piękny pie #7, 
który, idąc, ośląda. 


— A to pan dobrodz'ej pew- 
nie zapomniał — zwraca Б'є 
żartobliwie do Józika, Dopie- 


ruż byłaby krzywda, 


ciska mocno czapeczkę w dio- 
niach į cofa się od wyciągniętej 
ku niemu ręki 


— Ja nie... zapomniałem... — 
Mówi basem, jak zwykla w 
chwilach wzruszenia. Czerwie- 
mi się przytem pa 
dla Anielki, Во dziś 
i choinka, i wszystko. 
buńka powiedziała, że nie тоў. 
ma, żeby dzisiaj małe dzieci Һу- 
ły smutne, 


Glos mu drży ze zmięszania 
i wzruszenia, i jeszcze chwila, 
a rozpłacze ałę na dobre. W ро 
kaju jest milczenie, Dziaduń 
chrząka i odwraca się ku oknu. 
Stryj Ksawery stoi nierucho- 
mo, jakby nad czemś glęboka 
myślał. Polem zbliża się do Jó- 
zika, bierze go, wraz z luter- 
kiem i czapką na ręce i kieru- 
јас віч ku drzwiom  gab:netu, 
mówi niegłośno: 


— To cię bardzo przepra- 
szam. Pójdziemy w takim razi 
oddać go z powrolem Anielce. 
7 pewnością bardzo [еј sią po- 
Jabi Zawsze lubiła gw azdkę 


Świeczki salę jeszcze palą 
Stryjek kładzie piernik przed 
ramką i chwilę patrzy w ślicz- 
ne jasne oczy Anielki, Usta 
mu sẹ krótko poruszają, jak- 
ddyby mówi? jakieś krócintkie, 
bardzo dobre słowo. Poprawia 
uważnie krepę na ramce, sta- 
win fotogralję na miejsce I mu- 


skając szorstkim wąsem poli- 
czek Józika, którego apuszcza 
na ziemię, mówi: 


— Driękują сі chłopcze, 1 ra 
Anielkę, | za mebie. Będziemy 
dziś oboje mniej amutni Dałeś 
wielki, bardzo wielki prezent: 
serce. | trzej królowie nic 
wspanłalszego nie mieli. 


Poczem atryj gasi świeczki 
ogląda się i wyszedłszy, zamy- 
ka za sobą i za swoim malym 
gościem drzwi, Za chwilę wiel- 
kie, okryta niedźwiedziem за- 


nie siryjka podrywają jak wi- 
cher я miejsca, tak że |adący 
Kasz- 


za nimi na Żukiszkowej 
tance atrykowy chło 
ja daleko w tyle. $ 
pad kopyt, a wsie migają 
wiadomo kiedy, tak, że już na- 
wej z góry me widać Balbino- 
wa 


— Już tylko dach... — wy- 
cza siedzący lylem do blegu Jó. 
uk, A teraz tylko topole. A te- 
raz już zupełnia піс. 


1 sanie w śnieżnym pędz'e 
mkną do wesołych, otw'elln- 
nych Zukiszek, pozostowia 10 
daleka za sobą ciemny d> ' 
binowski, gdzie jednak t 
dnia świeci także jedna r: 
ka gwiazdkat— gwiazdka l 
ra jest tak ślcznie wyzła an: 
Miłace pod lałoć nia АША 
Józiukowe serce. #ң=лть. 


— 
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ZAGAJNIK 


Juden |eat iaki okres w roko, 
gdy Warszuwu przesiaja być 
eraro . burem mixsium, pełnem 
Jedynie kurzu, awądu i zgiełku 
oto na krótko przed świętami 
Bożego Narodzenia mniejaze | 
większa place, których no: mal- 
ną ozdohą bywa przeważnie po- 
хаду bruk — zapełniają się 
tłumem choinek. 

c arimja świerków przyby- 
wa s dali, x zasnieżonych pół, 
drie sobia rosły beziroako. 
тя la szgurmem хдоһуми 
miasta. a dzidląć sią na coraz 
mniejsze oddriałk, rozbiegu 
wszędzie, zajmuje każdy slra- 
wek wolnej przestrzeni 


Gdzieniegdzie, na rozlegle|- 
mryin placu, jest to lutolny las 
КЕ imukłyck | \1расЁйасу& 
żywicą Ina — w którym można 
by od biedy nawet.. zabłądzić. 

Оһо, zaras; zabłądzić| Co za 
prresadal A |ednakża zdarzyło 
się pewnego razu, że pan Domi- 
nik (nazwisko wyfrunęło m z 
amięci] wiaściciel lolwarku, na 
Bms więcej ciążyło długów, 
niż widninła ateri żyta, wpadł 
w lnbirynt Awierkowy, jak w 
mnatnię, s której wyplątał ałą li 
tylko dzięki spotkaniu za stró- 
łem bezpieczeństwa publiczne- 
go 

Stało sią to w dzłeń wigilijny 
Na usprawiedliwienie dziwnej 
przysody należy stwierdzić, że 
рап Dominik spora czasu zmi- 
trężył w jakiejś padrzędnej 
knajpce, słynącej z pierwszo- 
rzędńie przyprawianych śledzi, 
oraz bardza skutecznej w dzla- 
łaniu alembikówki: 

Wyszedłszy мота na plae 
Napoleona (dawniej zwano фо 
ploven Wareckim) nasz obywu- 
tel był pad dobrą datą, czyt, 
jak wię dzisiaj mówi, pod ga- 
zem, czyli, jak mię to wtedy mè- 
wilo, mocno „zawiany”. + 

Jednem słowem, krótko: minł 
w czubic. Dzięki tej okoliczno- 
ści zapewne czas jakiś wodzil 
zduimioneru okiem po czubach 
choinkowych, mrucząc pod no- 
Bem; 

— Ki licho? Przecież to mó! 
zagajniki A byłbym przysiągł, 
łe wyjechułem da Warszawy ро 
świąteczne znkupy... 

Tu pan Donunik przypomniał 
sobie najwyraźniej, że zakupy 
ta dawnu puczynił 1 oddał па 
dworcu na przechowanie, Sain 


zań, mając dwia godziny da œ 
dejścia pociągu, wyszedł na mia 
sto | watąpii. aby coś przed dra 
#8 „przetrącić”'... 

Zadymiony pokój, pełen gwa- 
ru ludzkiega I zapachu piwa byt 
ostatnim punktem, o jaki zaha- 
czało wspomnienie. Dalej — nie 
bylo nie, aż dopiera ta świerki. . 

— На! Widać łyknątem za- 
wiele I musiałem siq zdrzemnąć 
w wagonie — szepnąj pan 
minik; dziwnie łatwa przecho 
daąc do porządku nad sdumie- 
wającam zjawiskiem, ża powrót 
był jut faktem dokonanym 
Cryżby inaczej widział przed 
sobą zagajnik? 

Nie medytująć dłużej, posta- 
nowił przyśpieszyć kroku 1 sa- 
flębił кїї w „młody las”, by 
dojść da domu najkrótszą dro- 
ga — naprzelaj. 

Ама sprawa nia była taka 
prosta: znajoma okolica итү, 
brała dziwny wygląd: мегі 
sterczały gęsto, tam I sam pozo 
stawiając wąskie przejścia. Pod 
nogami dudnił grunt dziwnie 
twardy, jakby kto w lesie uło- 
żył betonową podłogę. 

— Hel — zdumiał się пан: 
obywatel — widać mróz dobry 
4сівпді, bo ziemia stężała na 
knmień! Nie afolguje bestja do 
wiosny, a szkoda, bo mam jesz- 
cze kawałek niezoranega owsi- 
ska... 

Szedł і szedł, Lasek dawno 
powinien był się skończyć, а фе 
siwina jakoś nie rzedła. Pan Do 
minik zaniepokoił mię: 

— Czyżbym zabłądził? Prze- 
cia tę drogę znam, jak własną 
kieszeń! Zresztą ślepy by trafił 
pizez zagajnih do йот! 

Ale I ta refleksja nie na wie- 
le się zdała. Zbity z tropu, wi- 
dząc, że powoli nadchodzi 
zmierzch, pan Dominik postano- 
wił wreszcie, zrzuciwszy pychę 
z serca, wołać o pomoc: 

Hej, hej! — ryknął, jak mås? 
najgłośniej — hop hopl A jest 
tam jaka żywa dusza w tym le- 
sie? 

Na to niespodziewana usły- 
szał tuż, tuż za sobą: 

— Tutaj, do usługi Choinkę 
chce pan kupić? Mamy duży wy 
bór, jak pan widzi... A dla dzie- 
dzica, oddam tanio... żebym tak 


zdrów był, sam na tem stracę, 
ala cóż robić, Aby handel 
szedl. 


Pan Dominik sałrrymał ае 
tak nagle, ża stracił równowagą. 
Na szczęście, zdołał w porę 
objąć ramionami  majbliżary 
świerk. 


— Hę? — spytał. — Cholnki 
mi sprzedajesz? W mołm włas- 
nym lesie? Kto ci pozwalił? Ca? 


Na to wyskoczył z gęstwiny 
wyroaiek tęgi, a spostrzegłazy 


Do |postawą obywalela,  paraknął 


imiecham. 


— Kto mi pozwolił? pewna 
że nia pana a pozwolania pro- 
alé badą? 

Hyclu jakiś, — zaczął 
pan Dominik, — ja cią nauczę 
pa moim zagajniku myszkować 

— E, dość tegol Kupujesz por 
dreawka, ta dobrze. A nie, ta 
wynocha I nia zawracać mi glo- 
wy po próżnicy| 

— Jakle drzewko? Co ty mi 
ła za bajdy pleciesz? Zaraz dam 
znać policjł, ża złodzieja w le- 
sie złapałem! 


Ale tamten nie uląkł się groz- 

by, natomiast wrzasnął х gnie- 
wem. 
— Policją będzia groził, pija- 
nica, patrzcie gol Uważaj lepiej. 
Żebyś зат do komisarjatu nia 
trafił | 

Na te słowa pan Dominik nie 
mógł wytrzymać| Rzucił się na- 
przód, by śmiałka chwycić za 
kotnierz, ale w tej samej chwili 
nogi mu się dziwnie splątały i 
runął na ziemię, przewracając 
kilka najbliżej stojących drze- 
wek. 

Zrobił się rwetes — krzyk - 
ktoś wezwał policjanta. 

W komisarjacie dopiero, wv- 
trzeźwiawszy zupełnie, pan Do- 
minik przypomniał sobie własne 
nazwisko i to, że miał jechać da 


domu i że zapewne — niestety 
— nie zdąży już na Wilję. 
Rzeczywiście — nie zdążył. 


Pojechał dopiero wieczornym ро 
ciągiem, a siedząc w pustyt1 
przedziale, rozmyślał z goryczą, 
ile kłopotu sprawić maże kiika 
kieliszków alermbikówki, wypi- 
tej o czczym żołądku... 
Jednakże od tej pory dziwną 
miał niechęć da zadajników 
świerkowych. Może dlatego, w 
następnym roku wyciął swój 
własny i sprzedał na „choinki“ 


Wanda M łaazewska. 
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W noc wigilymną Ниту wiernych 
Podążą na pasterkę 


Dzirie|szej nawy. jah se reku, War jlmuskiej, pp Kana: lasek, pa-Bazyl- 


азама Ifumnie pospieasy da hasciolow 
sa „Рамага“. 


Dla iniormaofi szyielników poda- 
jemy, te „Pastarki” odprawiana będą, 

О godz. 10 i pół wieczoram w kot- 
«lala archikaledralzym (ж Jana; а 
godz. 11 wisa. w kościołach, pp. 1 
zysk, oa Franciszkanów, po-damini- 
kim, pa-karmelickim pe panliś- 
skim, fw. Kreyia Waysikiak Buią 
"тий na Grzybewia tw. Trójcy © 
Salom, Naradsania Najiw. Marji Pas- 
әу аа Lassnie, tw. Florjana ва Pre- 
dza | рр. sakramontek ва Nowru 
Mleściei е godz. 13 w nocy w kotcio 
lachi Najśw, Marji Panny na Nowym 
Mieście, tw. Jana Rożage. Zbawieela 
w Baylies Seres Jazusoweja sa 
Szmulawiinia, Batego Саш ва Ka 
mienkn garnizonowym, Metki Boe- 
kiej Częstochowskiej przy ul Łaziea- 


fańakim | Msięży Śalazjanów, 

Jutra е goda 1 maco w kościołzchi 
Najtwiętaiaj Marji Panny Lashawaj i 
tw. Marcina, 

Jutra a godz, 8 гапе w kościołach 
bw. Alakmadra 1 tw, Antoniego. 

Jutre a foda @ rana w kosciolach. 
tw. Piatra 1 Pawla, św, Karola Born- 
wauaia ва Chłodnej Prremienlenis 
Радаа, bw. Karola Boromeusza 
ла Powąchach | św. Augustyna, 


ODZYWCZE CZEKOLADY 
Śśmletankowa | mleczna 
w lumia 


3179 
A. PIASECKI 5. A. 
WARSZAWA 
Sklep Krakowskie Przedmieście T, 


Szampańska Мос Sylwestrwn w Colosseum 


Paryż w Warszawie 


Da, 31 stycznia 1927 а. « północy 
Warszawa bądzie miała wialką saba- 
wę sylwestrową organizowaną 
czujnym okiem nitrapamyiowych epa 
sjalistów. Olbrzyma, wieżo odnow w. 
па przes znanego ari mal. Т. Gronow 
akiego sala „Сосови 
praystosowana dla 
sięcy majwytworniejszy 
nów, będzie widownią prawdziwego 
arcydzieła kunsziu orfamzacyjnego — 
zabawy karnawałowej na mlarę wiel- 


kich «ов śwlata. Wspaniała rony 
tylwasirowe złożona к wisiokrotnego 
kompletu Kossulaky-Girls я meporów 
Qanami siostrami Halama na cuele 
wycraruje mampańskia tła dia tej aa- 
prawda pa parysku, planowo prre- 
prowadzoneł zabawy. która w lą воа 
mierz Warszawę do kompletnego 
lu doprowadzić, 
sa _ Chodowieckiego, Krak,- 
Pried. от. 9, tel 9—89. ieat już ceyn- 
ва w calej pełni. 


Jak zachować Świeży I piękną cerę? 


Kaida = Рай pragnęlshy żówire wy 
Padać świeżo | pięknie Niemu w tem 
Bić dziwnego, że Pone siara, 


się 
ponalrzymać akrulne dziane czaso 
Utywają w tym celu ró: (то. 


w Musimy wszakże przesirzec Was 
Белое» Czytuimczki, zebyscie Бугу 

idau ostrożne w swoich zabiegach 
EEN Tylko рома) fu- 
bryka poirah dać Wam artykuł wy- 
DZY naprawdę skuteczny, ра- 

най wylwarza go pod kierunkiem 
Brilepazych lekarzy . specjalistów. 
T.kim władnie dradkiem jest „РЇуп- 
BiM“ — Burlińskiego Labotalarjium 
Konoetycznego  „Plya-SLMI" usuwa 
uuzyle soki £ naszej «kóry | powoduje 
mżzmotony dopływ świeżej limiy a 
fłubssych tkanek podskórnych, praer 
Со skura nasza burdzo УЫ aływia 


116 t odmładza. феа этеа faldy, zmarszezki. wągry 1 t p „Płyn.SiMI" 
możaa рогекас, jako preparat, Mam, pierwszorzędnaj wartości. Dr, R. 


Do nabycia 


akladach aptecznych | perfumerjach, Generalna przedstawi. 


cielstwo ma Polskę | w. m. Gdański Zaki przem. chem (arm, „PKUTON", 
Waczrawa, mi Św. балана 9 — 11, 101. 201-14. 


ANTONI MARCZYNSKL 


81) 


gelicznego pasterza — odparł znacząco von Rich- 


lazcy. Pochylał się nad czemá | mamrotał jakieś wy- 


SWAT W PŁONNIENIACH 


(POWIEŚĆ Z NIEDALEKIEJ ?RZYSZLOSCI) 


— Proiesor pragnie swój wynalazek, któryby 
mu przecież móźł przynieść miłjony dolarów, ofiaro- 
wac bezintyn, wnie całej ludzkości, by służył ide: 
wiecznego pokoju, 

— Jakie lo wzniosłe| — rzekł z dobrze udanym 
zachwytem pułkownik Bootlesa, Von Richthofen 
Był tnie; /abludny. 

— You are right, Mr, Bootless, ale międry nami 
powiedz.awazy to күү absurd, 

aczego... echmka wojenna colnie salę 
o trzydziesci lai wstecz. Nie będzie już ataków z ро- 
wietrza na bezbronne m:asta, łodzi podwodnych na 
okręty pasażerskie, czy wojenne, tanki zaprzęgnie 
się do piługów, jednem słowem złagodzi się okru- 
cieństwo dzisiejszej wojny. 

— Well. Mr. Bootless, lecz wojny będzie się na- 
dal prowadzić, a zatem idea „wieczystego pokoju" 
doslanie knock ош w pierwszej rundzie. Genjusz 
ludzki wynajdzie nowe środki walki. Wojny istnieć 
będą zawsze. 

— Ku radości militarystów.. Ale przeceż ma 
nadejść czas, kiedy będzie tylka jedna owczarnia 
i jeden pasterz. 

— Cała Irudność w tem, że nietkóre mocarstwa 
chciałyby zbyl wcześnie wziąść па siebe rolę ewan- 


tholen, rewanżując się Anglikowi za „miiiłarystuw '. 
Misttress Ł.ly Worth wmieszała się до rozmowy: 
— Panowie nie wiecie о najważniejszem, Adrian 


Wood nie jest byna,mn.ej tak małomówny, jakim 
się opowiadan.em nadmienił, że uwaza dolychcza- 
воме wynik; swej pracy za poławiczne. „Моје fale" 
mają narazie tę tylko własność, że, używa- 
jąc języka laików, gaszą iskrę elektryczną na odle- 
glosć... To nie koniec... One muszą dać iskrę na odle- 
głość. Wledy дор его zadam śmiertelny cios wo;nie. 
Wtedy rozaadzę każdy okręt wojenny jefo własneri 
pociskami, wazystkie magazyny amunicji wylecą 
w powietrza". 

Von Richthofen strzelał palcami nerwowo: 

— To niemożliwe.. To wykluczone, absurd... 
utopja — powtarzał. 

Zdenerwowanie kolegi po fachu, 
przeciwnika, wprowadziło angielskiego 
w doskonały humor. 

— Czemu się pan martwi. Wojny nikt przecież 
nia zabroni, tylko colnemy sią znów o kilka wieków 
i wzorem naszych mężnych przodków będziemy wnal. 
czyt mieczami, łukami, katapultami To bardziej ro- 
mantyczna. 

Так gawędząc dotarli do hallu parowca. gdzie 
służba w błyszczącej liberjj podawała gościom 
wierzchnie okrycia. Towarzystwo wysypywalo się 
grupkami na pokłady. 

— Tam gnieździ się nasz przyjacieł — rzek. Mr. 
Worth i wskazał na okienko kab ny kapilańskiej. 

Wszystkie spoirzenia pobiegły w tym kierunku. 
Z górnego pokładu widać bylo tylko głową wyna- 


a zarazem 
attache 


razy, których z tej odleglosci słyszeć пе można było, 
Mr. Sherman wyszełł po schodkach na pomost 


komendanta. Boczne okienko kabiny otwarlo się 
nalychmiast, Wyrzała zeń olbrzymia sportowa 
стара. 


— To jego asystent, mister Patrick Spindle — 
rzuciła szeptem piękna Lily. 
Gutowiźcie, panowie? — аруіаї 
tarz stanu, 

— Yes wa are reedy. 

— A więc zaczynamy., Kapłtanie, proszę ra- 
trzymać ałatek, 

Kapitan yachtu rzucił krótkie: „Stop” w mo- 
siężną tubkę ‚ spadającej do kotlowni. Drugi 
rozkaz w tubkę. Pok!ady zadrżały od gwałtownego 
obrotu śruby okrętowej, która wirowała teraz 
w przeciwną stronę, niż dotychczas. Za rulą woda 
zapieniła się wściekle, zmętniała | zjaśniała zarazem. 

Policja porlawa zrobiła już przed kwadransem 
porządek w zaioce. Wazzystkie parowca, kutry, ża- 
glówki, yachty, łodzie ustawiły się w dwa rzędy, 
tworząc szpaler w pośrodku. ава ien liczył 
ćwierć kilometra szerokości, ciągnał się spory ka- 
wał, potem obie linia zbiegaly się z sobą, formując 
wielką podkowę. „Lily“ zakotwiczony pośpiesznie, 
zajął miejsce w samym środku pólkola. 

Wszyscy goście zgromadzili się na przednim po 
kładzie, skąd widok Һу! nalepszy, Gospodarz przy- 
jal na siebie niewdzięczną rolę speakera. Uzhrojony 
w połężną tubę stanął na mostku kapitłańskim i ро- 
wtarzał słowa podyktowane przez podsekrełarzą 


atant (D. е a} | 


podsekre- 


EN 355 


RAMI 


do OBRAŻOW 


эё тајното | акр 
do najwykwintniajazych 


OaaAzów. 


OPRAWA 5 


ABC 


do fotografji. 


Z dziejów polskiego dziennikarstwa 


Ojgilijne numery pism za dawnych lat 


Yakia wladomości przynosiły ongi gazety polskie swoim czyte'nikom 
oblesklemu, Kościuszce, Micklewiczowi, naszym babciom I dziaduniom 


Naprzód parę słów o powsta- 
niu w Ojczyźnie павхеј lej po- 
tęgi, która zowie się 

stwem, 

Już w wieku 16 były w Pol- 
ace zaczątki gazet w posiaci ма 
paryudycznych wydawrmcetw 
р. і „Nowiny” alba „ktelacje”; 
pierwsza z nich 2 1557 roku do- 
nosiła o przymierzu między ce- 
sarzem niemieckim i papieżem 
oraz klęsce Turków pod Чша- 
tinum, druk ten liczył osiem 
kart. Znamienne, że wówczas 

przodował trybunalski Lublin 
wydając „Nowiny lubelskie”, 

Na początku 17 w.eku „No- 
winy zwane też „Awizami"” ko- 
aztowaly 10 groszy. Nazwa „ga- 
zeta” pojawia się w 1673 roku. 
W pismach tych dawano tylko 
nader spóźnione (brak kolei, te- 
legralów, samolotów() waado- 
mosci z 2ugranicy і krajowe; 
charakter więc ich był czysta 
informacyjny, a w połowie 18 


wieku nolowano dokladnie 

prywatne wiadomości o przy- 

jazdach, wyjazdach ze stolicy, 

uroczystościach rodzinnych, pa- 

[ uła się już „kronika wypad. 
Wa 


Zupelnie nowocześnie brzmi 
wiadomość z 1661 r, z pisma 
pMerkuryusz": „Z Madrytu, Wy 
jechał ztąd kilka niedziel temu 
Bój angielski prywa ku 
„ondynowi., zostawiwszy 1ш 
sc! retarzu swego", 

W 1772 roku zaczęla wycho- 
dzić najstarsza, obecnie istnia- 
jaca „Gazeta Warszawska", 

W pamiętnym roku konsty- 
tucji 3-ga maja 24 grudnia 1791 
roku „Gazeta Narodowa" po- 
daje na pierwszej stronie spra- 
wozdania z ożywionych obrad 
sejmowych, na których omawia 
na organizację sejmików; z 
Brukseli donoszono „о buncie 
z przyczyny zięcia do więzie- 
nia 4 konsyliarzy rady, którzy 
się sprzeciw li woli monarchy”; 
z Szłokholmu — że „Mówią, 4 
król odmienł myśl zwołania 
sejmu, | że inne wziął środki do 
żaradzenia potrzebom skarbu; 
z Londynu, że „P. Dundas m - 
nisier do interesów lndyjakich 


Bracia Howiecey 
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w dzień wigilijny 


splesznia bardzo powrócił ze 
Szkocji i częste miewa konfe- 
rencje”; z Nowego Yorku do- 
szła wiadomoć dopiero z dn. 
26 pażdziernika, ża „Miasto na- 
sze codziennie wzmaga się i 
kwilnie 35 tysięcy mieszkań- 
ców liczy w sobie” [А dz:ś?|)... 
„Arendarze wzbogacają się i już 
pół miljona dol, w bank kra 
jawy włożyli”. Z Paryża, gdzie 
wzmagała się wielka rewolucja, 
donoszona o rozprzedaży dóbr 
narodowych 1 rozruchach w 
Awinionie į w Brest. W końcu 
p. Karsmicki nap.sał list do re- 
dakcji p. t. „Bilet do autorów 
gazety narodowej”, w którym 
mówiąc o „najszczęśliwszey na- 
rodu naszego odrodzenia epo- 
ce", t j. konstytucji 3 Maja, po- 
daja projekt zorganizowania 
„kantanów albo gospodarstw 
żołnierskich”, 

W 1794 roku „Gazeta War- 
szawska” w numerze w gilijnym 
smutne przynosila wieści, mię- 
dzy innemi, że „Graf Suwa- 
гом“ „bezpieczeństwo osób, 
majątków i domów wszystkich 
zaręczył i ło święcie ; jak nay- 
uroczyścia dotrzymać przy- 
rzekł „ A było to po гей 
Pragil 

Nr. 102 „Gazety Warazaw- 
skiej" z 1812 roku zaw:erał w 
dzień przedwigilijny ogłoszoną 
odezwę „Konfederacji Jeneral- 
ney Królestwa Polskiego" o po- 
spolitem ruszeniu i zapisywa- 
niu się ochotników. Inlormo- 
wano, że: „Z Berlina piszą, iz 
N. Cesarz Napoleon przeiechał 
saniami przez Glogowę”, Ko- 
munikat z frontu wielce mgli- 
ście powiadamiał o porażce 
Rosyan pod  Dahlenkirchen; 
„wyprawa ta”, pisano, „świet- 
nieyszą byłaby ieszcze gdyby 
mróz tęgi nie ułatw.ł był uciecz 
k: nieprzyiacielowi", Więc we- 
dług komunikatu urzędowego 
w zimia 1812 r. moskale ucie- 
kali przed francuzami, 

Dnia 24 grudnia 1830 r. „Kur- 
yer Polski” podawał przysięgę 
wodza naczelnego Chłopickie- 
ga: „Wszystkich ku jednemu ce 
lawi poprowadzę; na to Bogu i 


_Myknintna | 
Czekolada Dereroma | | 


| 


> 


Ojczyźnie przysięgam”. Ala Je- 
dnocześn.e komunikowano, że 
„dyktator wysłał  kuryerem 
абушапіа awego... do Peter- 
aburga”*. Prostowano leż plot- 
kę o znalezieniu I.sty 5.000 sz) 
gów, ponieważ byla to lista u- 
rzędników. „Fabryki w Su- 
chedniowie i Wąchocku robią 
posp esznie broń", W wiado- 
mościach zmięszanych a różnej 
treścj wyczuwa aię gorączkę: 
ofiarność 1 niepewność. Podano 
wiersz  Chotomskiego р. і. 
„Marsz”%: „Niebo nam sprzyjać 
zaczyna  zerwaliśmy ciężk e 
pęta” W końcu numeru, po- 
dobnie jak w 1812 są różne pra- 
wie nowoczesne ogłoszenia pry- 
watne, 

Gazety polskie zawsze od- 
zwierciadłały radosne lub smu- 
tne chwile przeżyć naszej O|- 
czyzny, Szczęśliwi jesteśmy, że 
dzá nosą опе nowiny z wiel- 
kiego wolnego obszaru ziem na 
szych, Lecz dawniej lo bylo 
lepszem, że na skromnych szpal 
łach nie było miejsca dia osz- 
czerstw, insynuacji i plotek, 
sano z dewizą: „Zbawienie 
Rzeczypospolitej najwyższym 
prawem”, М, Gembarzewski. 


Pracownia Ram 


ШШ 


Strma 


TYLOWE RAMKI Melki тї poes 


Zgoda 3 
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Z Zakładami Ostrowieckiemi dzielt się 
patentem „Lavand“ 1 należytem doświadczeniem 


Wielki Przemysł 
Międzynarodowy 


Fabrykacja rur żeliwnych systemem odśródkowym 


W związku z przystąpieniem 
Zakładów Ostrowieckich do wy- 
rabu rur żeliwnych systemem 
odźrodkowym — 4 zw. da 
vaud, dowiadujemy się, iż apo- 
sób ten — od kilku lat zaledwie 
wprowadzony i znakomicie sių 
rozwijający, stosowany jest 
przez następujące firmy: 

Tha International da Lavaud 
Manufacturing Corporation Li- 
mited — Toronto (Ameryka), 
Тра Stanton Iron Works - Stan- 
ton „Angłja), Conduite d'Eau — 
Liege (Belgja)] orna Vereinigte 
Stahlwerke A, б, w Schalker 
Verein — Gelsenkirchen (Niem- 


cy). 

Wszystkie powyższe firmy 
tworzą rodzaj zrzeszenia, mają- 
cego za zadanie dzielenie się 
wzajemnie doświadczeniami, o- 
lepszeniami oraz  wszelkiemi 
spostrzeżeniami, jakie w odnie- 
sieniu do fabrykacji znajdują 
zastosowanie w którejkolwiek z 
posiadanych licencję fabryk ө- 
raz która uznane zostały жа 
praktyczna i celowe. 

W ten sposób Zakłady Ostre- 
wieckie, wstępując do grona fa- 
bryk, wyrabiających rury pg. 
nazwanego systemu, odrazu za- 
czynają korzystać z nabytego 


przez wszysikie te fabryki da- 
świadczenia i unikną kosztowne 
ga zazwyczaj „zqbkowania”, ja- 


La-|kie przejść musi każda nowoza- 


początkowana fabrykacja. 

Z punktu widzenia osiągal- 
nych korzyści zainicjowane 
przedsięwzięcia przedstawia аі 
tem korzystniej | rokuje dla 
przedsiębiorstwa najlepaze wi- 
doki na przyszłość. 


РАВАҒІМЕЧМ 


Miodewa 12. Tal, 150-20. 


Leczenia  ariretyzmo, гөшшаїүттөє, 
ischiasa 1 1 p oras оф!Їшөтсзап[в ка. 
pomocą natrysków paralinowrych 

klerowniciwem |akarzy жаат 


71 rea 


Zbliża się dzień roztrzygnięcia 


Gelki konkurs filmowy „ARC 


da podstawę filmu „Dusze w niewoli" 


Wielkie, zupełnie zresztą zro- 
zumiałe zainteresowanie wywo- 
łał ogłoszony za naszem pośred 
nictwem konkurs na obsadę 
wszystkich ról, w nowym pol- 
skim filmie, który zamierza re- 
alizować ap. akc. „их“ podług 
powieści Bolesława Prusa, p. f. 
„Dusze w niewoli”. 

Trafna obsada ról decyduje 
nieraz o poziomie artystycznym 
filmu. Dążąc do |aknajlepsze- 
<o wykonania filmu polskiego 
wytwórni „Lux“  posłznowiła 
dać możność objęcia głównych 
sól ludziom, którym brak ir: 
ту“ unłemo: іа wykazanie ta 
lentu. Każda kandydatka 
każdy kandydat  nadsyłając 
zsłoszenie może mieć pewność, 
`e będzie ono rozważone skru- 
sulatnie i w miarą możności 
"względntone. 

Ról większych, zasadniczych 
jest w filmie kilkanaście. Рога. 
łem jednak przewiduje film 


‚ kilkanaście ról epizodycznych, 


które modą dać pole do popisu 
tym osobom, którym praca za- 
wodawa uniemożliwia poświęce. 
nie dłuższe*a czasu na zdjęcia 
w atelier. Równocześnie nie na 
leży zanominać о tem że prze- 
сй rola enizodyczna bvła pod 
słoma kariaru wszvstkich bez 
wyjotku filmowych artystów 
*h>=kterystycznvch- 
Zsznaczamw nrzylem. że do 


udztełu w ko-k:rsie zkadną ine: | „| 


"kn"szenie jakicikałmiek szko- 
žy Flmowei, alhawiem dopiero 
sama praca w filmie daje arty- 
ście należytą rutynę. 


Zgłoszenia wraz z fotogra- 
fjami kierować należy berpo- 
średnio do biura sp. akc. „Lux” 
w Warszawie, Jasna 24. Re 
Irisban przymuje tamże w dnie 
powszednie w godz. 5—6 ppoł. 

Poniżej zamieszczamy serię 


odpowiedzi na nadesłane zgło- | 


szenia. 


ODPOWIEDZI. 


200. Ryszard Р. L 5. 37 Lwów: 
Poczta zwróciła nam odkrytkę posta- 
ną do WPana па Poate-Restaute, Pro- 


simy sadorlać fotogralią en lace | са. 
łe] 


uylwetki 1 podanie nazwiska, í 


ODPOWIEDZI na OFERTY. 
Fotograłja do rwrotni 
ка, Jan S., Łuck, 83, Mar, Wy Tar. 
nopol, 88. Franciszek B., Lasano, # 
Ryszard Sk, w miejscu. 85. К. N, Ve 
Кајіва, 96, Jerzy С„ w miejscu, 
Da rozpatrzenia, 


Ołerię muzglądnimy: 

102. Marja P, w miejscu, 11%, Гоа 
Н. w miejscu 116. Joanna Н. w miej- 
acu, 120. Jerzy Т. w miejacu, 125 
Leon Olwin w miejacu, 128, Kulosła- 
wa 5, w miejscu, 131. Slaniaław K., 
134. Alicja Р. 135, Felike Sz, 141. 
W. Winoi sią zgłosić aso- 
w godzinach 17—161 133, Irena 
1. Hanna P. 


„KURCAN* 


Јежтска kilka lat temu nle wszyscy 
wiedzieli o tem, że almeja w Warsza- 


wie „Kurcaa” (Dluga 50. wproei 


ma mieszkańca w Warsza- 

et | na prowincji. któryby 

$ ciagu kliku za- 

irma {а zyskała najlicz- 

niejazą klijentelę, a a obrotach dzien- 

nych йшзш wprost misprawdopodob. 
ne opowiadania. 

Rozglas ten i wzlęlość we wszyst- 
kich warstwach ludności zyskała fir- 
ma dzięki wprowadzeniu olezwykłych 
udogadnień, | niesłycha łatwych 


wie | Ł. p. 

Drugim ważnym czynnikiam, który 
się przyczynił do тог овы lirmy byla 
ummiejętna | racjonalna reklama, Jak 


również bardzo wprzekna | rłaranna 
obsluga klljeniali przez dobrany per- 


sonel 


W Armla te] obok adwokata | do 
ktora lub inżyniera spolkamy robote 


siq ubrać I tania | dobrze. 


Jut wkrótce ukaże się arcydzieło 
konematografil 


WSCHÓD SŁOŃCA 


м 45 


u 


Zapndo zwolna wigilijna пос 
4 granatuwem niebie zabłysła 
nerwsza gwiazdka, niosąc 
jeść, że pora już zasiadać da 
tjou] wieczerzy. 

Na Żojborzu, tam gdzie roz- 
sisdiy nę baraki i blazzanki Dex 
dumnych nęczarzy, huia mroz- 
пу. grudiiowy wiatr. Jęcząc 1 
zuwodzą. głucho, wciska się, ра 

rzez aliuczona, mrozem w Dia- 

a dunenie umslowane ezybái, 
do nnkiegu bisszanega puala 
fdas үп,є# wę, drżąc 1 nm- 
па, gromada bezdoninych Dę- 
dzatzy 

Jest 


ich соё do trzydziestu 
Rej tu wodzi starszy już czio 
wick, Jun Siekuurski, prawdzi- 
wy polelilut biaszanki, Боё za- 
таша przucie aż kilkadziesiąt 
złotych miesięcznie, a ma па 
swych barkach dźwigać ciężar 
wirzymaji „tylko“ żony Agnie- 
eshi 1 trojga małych dzieci. 

Siekuucaki {аа dzić tryumfa- 
кыеш. Urządza bowiem chu- 
ли 1 gwiazdkę. Na umilującyra 
chuinkę suchotniczym, drzewku, 

orozwieszuł Lochą cukierków 
Р wyrolionych rzez siche 
świccidetek. Widok  chonki, 
ozdobionej tak pięknie i w do- 
datku oświetlanej kilku świecz- 
Каші, przykuwa wzrok wszysi- 
kich mieszkańców  blaszanki, 
Grają cjekawością oczy dzieci, 
x radością КАЛЕ еы au 
choince rączęta. Kolo drzewka 
w pierwszym rzędzie siędzą pa 
eioletnia Saluma, dwuletni Ja- 
sjo 1 roczna Janinka — dzieci 
Siekierskich, Nawet liczna ro- 
dzina zabitej przed kilkoma 
dninmi przez pociąg Heleny Ka- 
puścińskiej, klóra idąc wieczo- 
tem w rnmyśleniu przez prze 
jazd kolejowy zgineła pod ko- 
tami pociągu, zapomniała chwi- 
dowo о азе] tragedjł. 

Biedna wdowa llalena Fur- 
manik, chora x przeziębienia т 
wycieńczenia, z wysiłkiem pod- 
niosła ні к barługu I zaczec- 
wienionymi od płaczu oczyma 

atrzy na choinkę. Dwoje r- 
ye: wynędzniałych dzieci tuli 

ję da jaj suchatniczej piersi 

Poruarył alq na swem posli- 
niu zbiedzony, widmu raczej, nit 
kywciau człowiekowi podobny 
Walenty Krawczyk, spojrzał 
wzrokiem przygasłym па зма 
liczną rodziną і wyszeptał ci- 
cho: 

— Ach jakbym i ja pragnął 
urządzić wam taką choinkę, 
dzieci moje kochana. Ale cóż! 
Pracy nie mam, choroba przy: 
kułu mnia do łóżka, została tyl- 
ko пла... 

Z kąta aago wysuwa sią 
such. jak azczapa Włady: a 
Tyczynowicz, tuląc ама celaro- 
letnią Holenkę. 

— Mamo, mnie tak zimno. 
Mamusiu, daj mi jeść. Dzia mu- 
tisz mi dać jeść, bo dziś Вола 
rozsyła, jak mówiłań, na świni 
dobrych aniołków 1 dobrych lu. 
dzi. Co oni mi przyniosą? 

Kobieta, obejmuje w milcze. 
nlu zgłodniałą | zziębniętą He- 
lusię i szepcze: 

— Cóż ci dam ukochana 


dzlectna, chyba ta łzy, których 


ABC 


Sie ШИ == 


Gdy na niebie zabłyśnie pierwsza gwiazdka 


Wigilja bezdomnych nędzarzy 


W barakach na Żoliborzu. --- W przytułku nociegowym 


mi nia brak, bo nie nie 
więcej 
Przysiadł się do niej starszy 
już człowiek Kowalik i mówi — 
na pociechę: 
— Nie martwcie віз kobieto, 


jerpią głód т 
ПЕС LAB 
miński z szopy, со to z głodu 


Gwiazdka najnieszczęśliwszych dzieci 


chciał grudy i kamienie na dwa 
rze gryżć. Albo temu Felikso. 
wi Ludzkiemu lepiej? Ma dzie- 
więć gęb do wyżywienia, a chle- 
һа ani kruszyny, nawel woda w 
kuble zamarzła 

A u takich obów, mniej- 
sza to bieda? Waszak dopiero œ 
nefdaj lm z głodu mały Heniut 
zmarł... 


— E, nie opowiadajde tych 
šlrasznych i smutnych rzeczy, 
przerwała Kowalikowi, pełna na 
dziej Zawadzka. — Podzielmy 
się lepiej opłatkiem i posłuchsi 
my, jak w świellicy zebrane 
dzieci z innych baraków tuk 
spiewają. Bóg jest dobry i lu- 
dzie nienajdorsi. Pewnie a т 
nie zapomną. Przy wigilji nie. 


Wieczór wigilijny u ociemniałych i głuchoniemych 
Od samego rana tego dnia w | nia zgubić czegoś z widelca lub 


Instytune dla Gluchomemych 
i Ociemniałych wre niezwykły 
ruch. 

Dziś osiatni dzień nauki Nie 
bawum wszyscy sią rozjadą do 
domów, 

Wszyscy? 

— Dlaczego ja nie mam gdzie 
jechać? — pyta niewidomy sze 
ścioletni Władzio Wojnicki 

Wojnicki, to dziecko bez ro- 
dziców. W czasie wojny zo- 
stał przyslany przez wladze nie 
mieckia da instytutu. Nie 
miał ani imienia ani nazwiska. 
Wyszedł z wichury wojny — 
więc dano mu nazwisko; Wo 
nicki. 

Zapłakane oczęta піс nie wl- 
dzą. Ale malec słyszy gwar, 
słyszy śmiechy rozjeżdżających 
się kolegów. 

— Cóż mu powiem? — mó- 
wią oczy pielęgniarki, tulącej 
bezradnie rozżalonego Wladzia 
Ja wiem — odzywa się 
malec — czemu nie pojadę 
nigdzie.. bo nie mam rodziców 
jak Stasiek, Bolek... 

Podobne tragedia rozgrywają 
się niemal na każdym kroku... 

Po opustoszałych korylarzach 
chodzi 12 letnia Marja Cyga- 
nowska. Głuchoniema. 

Cyganowska — to dzecko 
cygańskie, porzucona przed pię 
ciu laty przez bandę cyganów 
w Mokotowie, 1 ona płacze, 
Kiedy była w obozie cygnńskim 
nie znała Bożego Narodzenia. 
Teraz, kiedy przywykla do tej 
pięknej tradycji, boli ją, te nie 
ma rodziny, z którą moglaby 
zasiąść do wigilijnej wieczerzy. 


Wieczorem, gdy zamigocze 
płerwsza gwiazdka, dzieci gro- 
тафта uig. 

W dużej sah {азоо oświatlo- 
nakryty długi stół, 

Уа... Dzied оһіа у 
stół dookoła, jadna х nauczycie 
lek wstaje I obchodząc dzieci i 
łamie alẹ z nimi opłatkiem. 
Skomplikowane ruchy palcami 
wyrażają życzenia. 

Zaczyna 1:16 wieczerza. W 
ednym końcu stoła panuie mil- 
степів, dzieci od czam da cza- 
su wyrażają awój zachwyt ru- 
chami rąk i głowy. А i velem- 
niali jedzą w m czeniu; muszą 
uważać na każdy swój ruch, by 


lyżki. 

— Dzieci uwaga! — nauczy- 
cielka mówiąc, wymiguje te sa- 
me slowa dla głuchoniemych. 
Czeka маз n espodzianka| 

Niespodzianka! 

Dzieci akupiły się koło drzwi, 
wiodących do tajemniczego po- 
koju, wskazanego przez nauczy 
cielkę. W tej chwili drzwi się 
otwierają. 

W dużej sali jasna ośiwetlo- 
nej stoi wielka choinka obwie- 
szona błyskotkami. U spodu 
leżą paczki, To prezenty dla 
dzieci, 

Nastrój zmienia się, jak za 
dotknięciem różdżki czarodziej 
эйе]. Pryska smutek į przy- 
anębienie. Głuchoniemi skaczą 
dokoła choinki, wyrażając ge- 
slami swój zachwyt. 

Ociemniali chodzą ostroźnie 
kolo choinki, dotykając palca- 
mj św ecidełek, 

— Proszę pani co to jest? — 
pyła jeden, 


— To pajączek — obiaśnia 
nauczycielka, wudząc rączką o- 
ciemniałego po zawieszonej na 
choinca błyskotve. 

— Ко ieraz uważajcie| otrzy- 
macie prezeniy! 

Wśród dziaci zapanowała nia 
bywała ożywieme, Głuchonie- 
mi skokami wyrażają zwą 
wdzięczność, Wyjmują z pa- 
cath łakocie i zajadając је, 
śmieją się do siebie radośnie. 

Nagle jedna z ocłemniałych 
wstaje, zbliża się do nauczyciel 
hi į prosi, 

— Proszę pani czy mogą opo 
wiedzieć Бау е? 

— Ależ na'uralniel 

Płyną slowa bajki a włośnie, 
słońcu, śpiewie słowików, Sły- 
chać dźwięki, życie i gwar la- 
su, tylko niema barwy.. czuje 
się, że dziecko to nigdy mie 
wie, ca to kolor i oddaje w swo 
jei bajce ty ko to wszystko, са 
usłyszeć można... 

Ryszard Soszyński, 


jeden а nas dobrze wspomni, a 
muże i ca przyniesie. 


С 
. . 
Којло і „wesoło” 
(przytułku noclegowy) przy 
Баш ба Мус СШ 
do choinki, którą піспајӣо: 
1zej zmajatrowali i ustawili 
pomysłowi i sprytni chłopcy. 
Wykombinowali oni nawet „dar- 
mo” świece | zabawki | przycze- 
pili do drzewka, tak dla kawa- 
łu, kilka śledzi 1 butelek z alem 
bikizm. Każdy jednak wie, 22 
zamiast wódki, jest tam {уно 
gwyczajna woda. 
W powietrzu unoszą się nie- 
bieskie kłęby dymu, bo dziś jak 
zwykle, choć niema co jeść, ale 


w Сутки 


раріегозу być muszą. Ćmią 
przewaźnie machorkę, a „ary; 
siokracja” nawet „Wandę” i 


„Jankosy”.„ krzyku, głośnych 
żertów I docinków со niamiara. 

Naraz cisza. Wchodzi bowiem 
x opłatkiem brat Albertyn, Oj- 
ciec Józef. Do cichego zakon- 
nika ciśnie ві ludzka czereda. 
W milczeniu, ze łzami w oczach 
dzielą się wszyscy oplatkiem, 
Słychać cicha westchnienia, tu 
i ówdzie padają życzenia lep- 
szych czasów. 

А kałądz, podniósłszy ku nie- 
bu ręce, mówi uroczyścia: 

— Gdy Bóg sią rodzi, praw- 
da | miłość na świat przychodzi 

Na ciemnem niebla błyszczy 
pierwsza gwiazda. Ludzie bez- 
domni patrzą na nią z radością 
i witają Јака symbol miłości 
ludzkiej. 

Będzie lepiej, — pocieszają 
się. Trzeba tylko wytrwać no 
1... doczekać. 

Edward Ruo:ńsid, 


„ABC“ dla 


najuboższych 


Bezpłatne obiady. — Zapo nogi pleniężne 
Gwiazdka dla dzieci 


Apel narz, wystosowany do miesz- 
kańców stolicy, by па gwiazdkę 
przyjść z pomocą najuboła:ej ludno- 
ści mie minął bez echa. 
już 


wapaminaliśmy, pierwsi 


przeciąg całego okrese świątecznego 
Za jab przykladem porpieszyly „Oa- 
за“, Europejski", „Таса“, „Aator- 
ja“, „Jozkey Club", „Gaatronamja”, 
„Bar Wiadeński”, „Okomm , „Oko- 


cimali”, „Londyśnk!”. 
lela Włoskiego, ша”, „Boquet'. 
„Polomla”„ „Wir”, „Pod Wiecha", 
„Amerykański*, Restauracja Węgliń 
skiego, „Wróbel”, „Cristal* Hotel 
Włoski, „Uoja“, „Wielunlanka”, 

W dniu wczorajszym administracia 
naszego pisma wydawala najbiedniej- 
этүш zaoliarowana obiady. 


Restaaracja Не 


lać wydawania * 


gdyż takowych zabrakło. Mielismy 


PAŁAC SZTUKI 
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ANTYKI i WSPÓŁCZESNE MEBLE. 


OBRAZY, MINJATURY, DYWANY, 


MAKATY, BRONZY, KRYSZTAŁY. 


w „Collosseum* 


znowu dawód, jak beznadziejnia duta 
jest ta rzesza bezrobotnych anaposia- 
dających żadnych środków utrryma- 
mia, W tym samym czaaie udministra 
cja nasza wydawała zapomegi, złożo- 


„|aa wczoraj przezi 


Bez nazwiska A. R. zł. 10, Temow- 
ska dla aajbiedniajszych 5 zł, Na 
bledne dzieci 23 aL, J. £. 30 zletych, 
m. Z J. 10 al 


W dols dzisiejszym w „Celarzezm” 
adkędzia sią przedstawianie dla mbe 
е! dziatwy Warszawy, urządzone 
staraciem naszej Redakcji przy żyezli 
wam poparcia Dyrekcji „Całesnenm” 
Wyiwietlany bądzie obraz p. t. „Со- 
rączka złota” z Charlie Chapiinem w 
сон 
która zacznie złą punktualnie 
11 współpracownicy nasi rerdzielq 
między dziećmi podarki w ровіасі ła 
koci, ofiarowanych przez гут 


Wadal, Framalszak Fucha 1 $-wia. 
Goplaaa, Machlejd Warszawska Npół 
ъа Cukrownia. 

W tym samym елама resdana sorin 
ną sa|pilaiejszym 1 poirod зфгота- 
dzonej dziatwy uczniom glabury, лао 
liarowane przez Нета „Kadoa”, Świę- 
tokrzyska 2. 


Pozatem w ostiałnia| chwili atrzy- 
maliśmy od państwa Sialingerów, wła 
Aciciali restauracji „Pad Daiakanką" 
Krakowakie Przedmieście 46, kilku 


garnitnrów dziecięcych 1  raęskich, 
która rosdamy najbardziej putrzebw 
тасу, 

Caytalalcy nari spełnili obywatelski 
erya ха 60 im nerdecznia w imienia 
uieszazęśliwej слону dziękujemy, 


Dom udzłeżowy 


Pomiędzy wiola składami odzieży 
na wważą zasluguje zaszczylnie zni- 
ча Erma S. Anusiewicz, mająca swe 
sklepy eag ul Świętokrryskiej 11 » 
w Pasażu Śimonna («Шер nr. 62). 

Firma $. Anuszewicz solidnym to 
warem, piarwazorządnym krojem i 
punkiualnym wykonywaniem zamó- 
wień zdobyła sobia uznanie u b. licz. 
nej klijenteli, 

Nie przeto dziwnego, że zaopatrują 
się lam urzędnicy najróżnorodniei- 
azych lmatytucji prywatnych 1 reado- 
wych, kooperatywy i slowarzyszenia, 
gdzie moga nahyć ubiory męskie, dam 
skia i dziecinne wykonane п najo- 
lidnieisrych materjalów, na bardzo da 
godnych warunkach. 

Wszystkim nasty 

Szanownymt Klijene 

тот zasyiamy star 

ropoiskie: 

, WESOLYCH 
ŚWIĄT, 


J. MŁODKOWSKI 


3616 Plac 2 Krzyży 187 


— 


к= Str. 12 


SWIĄTECZNY 
PROGRAM KIN 


BRÓDMIESCIE, 


CASINU |Nowv wiał 00) 
„Igrzyska namiętnaści”. 
LULUSZEUM (боту Świai 1% 
„Gehenna Miożci” Małej sali 
„W ardłach życia”. 
СОК: (Wiarabowa 7, tal. 218-32). 
„Mogiła Nieznanego Żołnierza”. 
FILHARMUNJA (jaana e 5) 
„Piąty Jeźdiłec Apokalipsy”, 
MEWA (Нога 34 przy Marazal- 
kowakiej]. 
„Cnotltwa Pielęgniarka”, 
rtystów. 
MIEJSKI (Długa 29 
„Dia szczęścia dziecka”, 


ABC 


W WARSZAWIE 


RADJO 


PROGRAM 
RADJOFO nICZNY 


na niedzielę, dn. 25 b. m. 
— 1145 Tra: 
л Katedry Рахсаба 
Sygnał czasu, 17.05 Transmis 
kawa. 20.00 Tranamieja х Krakowa. 


WIELKI (Pina Teatralny). 


Dziś 1 jutro nieczynny. 

W poniedzialek o J-aj pp. przed- 
alawienie dla dziec, zlożona a lu- 
bianych baletów „Wieziezka Lalek" 
„Кыраа“ | „Wesele na wal”, w wy- 
konaniu całego personelu baletowe- 
go z primabaleriną Szmulcówną na 
szale, pod dyrakcją p. Rudnickiego. 


Występy 
a 


MUZA |Mokotowaka 73, tal. 66-26] Wieczorem lękna 
„Pożar serc", Występy artystów na poniedzialek, 26 b. m, срии рени ТИЕБИ 
РАМ (Nowy Świat 40 tel 237.401 | 1013 — 1145 Transmisja ваһо?аб- | August" z pp. Mokrzycką, Jaro- 


alwa z Katedry Poznańskiej. 12.00 — 
1210 Sygnał czasu, komunikat iol- 
niezo-malaorologiczny, orar nadpro- 
аш. {240 — 1499 Tranamaja а 
ilbarmonji Warszawskiej kunceriu, 
pożwiąconega utworom Chopina, /4.00 
— 1420 Odetyl p. t „Jak powstało 
rolmetwa” { 


szówną i Gruszczyńskim w 3-ch na 
czelnych partjach. Dyryguje p. Rud 


nicki. 
Wa wtorek „Åida", ata 


„Uczta szyderców”, 


NARODOWY {Plac Teatralny) 
Р.и 1 jutra z powodu świąt zam, 


„Moalła Nieznanego Żołnierze”. 
STYLOWY (Marszalkowska 112} 
uGenerał” астен jomadja 


wa 


„Tańczący Wie 
TOMBOLA (Maras 


м 
„Svmlanra Zmysłów”, 


ział „Rolnictwo | 


wygl. р Szczepaa Mędczecki, /300— | knięly. W poniedziałek o 3 min. 14 
URANJA (Krak Przedm 66} 1510 Komunikat  meleorołogiczny. | „Pan Damazy” z Frenklem w roli 
„Ber rodziny” 1310 — 17.20 Koncert z Filharmouji | tytułowej. 


WODEWIL (Nowy Śwłat 4\, tal | W 17. 26 — 1745 Odczyt 
91.0011 p. t „Zadania i cele apóldzielczuści 
„Charlie Chaplin robi barjera” „Pat | ыч. peol. Szkoły Nauk pelitycznyce 
azywy książe”, ag Kwieciński 17.45 — 1810 Pra 


Р. Wład К 
CHŁODNA ŻELAZNA. Кени илму MA 
BAJKA (Żelarza 61] 


łą ka grudniową”. 18.10 — 78 3С 
Rozmaitości wyg}. p. Bocheńskł. 18.30 
mWielk! miara | 12 rycerzy" — 18.45 Komunikaty Р. A Т, 1845 
CZARY (Chłodna 291 
„Narzeczona а Anatralft". 


— 20.30 Przerwa. 20.70 Transmisja z 
Posnania. 22.00 — 22.05 Sygnał czam 
WOLA, 
ITALIA (Wolska SĄ. 


Wieczorem lekka komedja W! 
Perzyńskiego p. t „ейт miłości” 
Grają Ćwiklsóska, Gromaleka, Jar- 
azewika, Dulębianka, Solski, Даме 
rowiez Gawlikowski, Łustczowaki 1 
inni, pad wytrawną batutą reżysar- 
aka Solskiego. 

We wtorek „Lekarz miloict . 

LETNI (w Ogrodzie Saskim) 

W poniedziałek sensacyjna, eje 
sząca aią mebywalem powodzeniem 
„Fenomenalna umowa" a Rótwckie, 
Orwidem, Kurnakowiezem, Ной: 
skim oraz Balcerkiawiczówną, Gre- 


młodz 


йт dla 


| komunika! lolnicza-meleorologiczny. 
12.05 — 12.20 Komunikaty P. A 1 
22.20 — 72.30 Komunikaty: palicy|n 
aportowy. oraz nadprofram. 22,30 


7. jystów, [2330 necznej. | licbowską I Szreniawą. 
we PMA & AE zi Р R: т! W poniedziałek о godzinie 4-а] 
КЕ к рорао!ийюи po cenach  zniżonych 


ma wtorek, dn, 27 b. m, 


„Ме wywiódł jej w pole" z Gor- 


11,40 12.00 Komunikaty Р. А. T.| czyńską. Ferineram, Orwidem i Kur 
Mołpołud Teko 1579 |24 змей czasu, komunikat lotni: | gakowikzam ш czele 
Gxa-męteorologiczny ora: nadgrojram 
z k Taas — isu Komumkaty E А. T, |POLSKI lul. Ооо. 
cyrku 13.00 — 1520 Komunikaty: meteoro. Przedziawienia wieczorne, tak w 


pierwszym, jak i drugim dniu świą- 
lecanym, wypełni вика Wroczyń: 
akiega р. L „Aby żyć. 

W drugim dniu imąiecznym pu- 
joludnu ukata 114 „Wojna wojnte” 
IGE ро тал 35-ty w 10а 
komitem wykonaniu całego zespołu. 

MAŁY (gmach Filhurmosji]. 

Przez wazyatkia wiaczary pozo- 
sianie na repertuarze „Ósma żona 
Sinobrodego , która cleszy al- 
brayo powodzeni igi bę: 
dzie jeszcze do palowy stye; 

Popoludoaiu w drugie święto uka- 
ta sią komedja Kiedrzyńskiego p. t 
„Nie trzeba się niczemu dziwić” 10 
iwielnymi wykonawcami ról Foe 
nych: Junoszą Stępowakim з Ja 

айс. 

PRASKI (Praga, Zygmuntowska). 

0214 lastr oieczynoy. 

W niedzielą, o godz. B-aj wiecz. 
taa pierwszy „Ńeileem polakie” 
Rydla a udziałami calego zeapału, 

W drugi dzień świąt o godz. 12:aj 
w poludnie „Belleem polskie” рз 
cenach najniżezych, [Przedstawienia 
dla dzieci]. 

О godz. 4-5] popol na ogólne ża- 
danie „Łałka”, Wieczorem „Beiles 
polskie”. 

NOWOŚCI (Bielańska 5]. 

Jutro operelka „Orłow* z prima 
doooą Lucyną Меша) uraz Wladę- 
alawem Szczawińskim, Koałowską 
Sempolitskim i innymi, Początek u 
godz. 1.45. 

PERSKIE OKO [Jasna 3)1 

Rewia iwiąteczna Parakiaga Oka 
P L „Tik - Tak”. opiawająca 24 gu 
dziny z Łycia kobiety. Cały zaspół 
na nsele 1 gościnnie wystę) 
E. Bado oraz pp. Hukajem 
lińaką, Kotcieszanką, Nowi 
«ką, Hanuszem, Rolandem i 
rem publiczność przyjmuje awacy|- 
_ 

W niedzielę jedno przedstawi, 
począlek o godz. 3.30. Jd pani 
działku aormalnia 2 przedatawiania 
a godz. 7.15 1 9.30. 


QUI PRO QUO: 


gospodarczy. oraz nadpro- 
rzerwa, 16,25 
14.40 Nadprogram | komunikaty, 
16.40 — 1705 Odczyt р. t. „Emecy- 
tury pracowników umyslowych pey- 
PERO nowego tozpo- 

ia 'ezydenta 


W nowym pragramia dwiątecznym 
w Cyrku popisywać sią będzie malpo- 
lud — malpa szyapana, awana Teko 
|-szy, wyróżalająca nią  włalkiam 
adolnościami w вай ala | wy- 
konpwaniu różnych msymnnaej ezio 
wieka, ubiera |ąa przy tym modasa 
— smmapelnie po emrapejakn, Prócz teja 
kmiecznago | pelnego immoru aamaru 
głakawą jest nowa serja zwierząt өф 
tycznych cyrku Konrada, źwietuia 
zgrana irio komików Teodora, balg: 
асу motocykliści, wykwiatał Hat 
rowie, wwulucja napawiatrzna Cimzów 
tańca ludowa, zaspół spattawa - ukru- 
halyszny Milatsów | inna nowafał. 

Na prz wienia disana а 4-ej 
Śmieci | mladaiat płacą połowę. 


i-p wygl p. Si 
. 17.05 — 17.20 Komunikaty Р. 
17.20 — 1745 Тсарашыа 2 


Pray- 
17.45 — 18.55 Kon- 


aw lwo (ipiew) i Helena Zalewska 
GBI: 18,55 — 19.05 Komunikaty 
Р, A. Т. 1905 — Komunikat го! 
mi araz irasomiaja z Krakowa по 
lawań glaldy zboławej krakowskiej, 
5 — 19.35 Rozmaitości wygl. p. 
Ladwik Lawiński. 19.35 — 20.00 Tran- 
Odczyt p. t „Po- 

Jawy w Prusach Wachodnich” — wygł. 
W. Tazayński, (Dział „Krajoz- 
nawatwo”|. 20.00 — 20.30 Lekcia ję- 
tyka francuskiego p. Lucien Косі 
my. 20.20. Koncert wieczorny. 22.00. 
— 22.03 Sygnał czasu 1 komunikat 
iniere - tneteorologlerny. 2204 — 
12,20 Komunikat Р. А. Т. 2220 — 
30 Komunikaty: policylny, aporta- 

. oras madprofram, 2230 — 23.27 
Franamisfa muzyki tanecznej, 2330 — 
2345, Komanikaly Р, A. Т. 


e a _ _ 
Z teatrów 


Nowa komedja 
Perzyńskiego 


w Teatrze Narodowym 


Wystawiona wczoraj w Te- 
atrza Narodowym Jaktowa ko 
medja Włodzimierza Perzyń. 
skiego „Lakarz milości" okaza- 
ła nam, iż uteieniowane pióra 
tego urodzonego komadjopiza- 
rza, wróciwszy przed rokiem 
do zaniedbywanej przez długi 
czas sceny, polr: szerzyć na 


пасуш 


meze następnym. na razie zai 
stwierdzamy, iż sztuka osiągnę 
la zupelny sukces. Ро każdym 
akcia wywoływano autora į ser 
dacznie oklaskiwano wykonaw- 
ców z pp. Ćw.klińską, Zelwe- 
rawiezem, Solskim, Gromnicką 
i Łuszczewskim na czele, 


ja dwa 
1 9.30 


przedstawiania o godz, 1.1 
rawii „Pokój pokojowi". 


CZERWONY AS. Marszałkowska 114 
Dziś rawja p. L „Warszawa tańczy”. 


KARUZELA. 


miej radość į wesele RAA, is nieczynny Ry 
А miadzlelą w dalszym ciągu wial- 
bezpretenajonalnym lekkim f BE ER RUE 


Jataniku życiowym, 
ostat jego komed 
ku miejsca obszerniej napisze- 
шу o „Lekarzu miiości” w nu- 


Ае" z udziałem tsłega zespolu: sin- 
strami ЇЇзїатз, Macherski hu 
szulikim, Hryniewiczówną, Alezią, 
Nabłsówną, Olszą, Belskim i in. na 
os 


POPOŁUDNIU I WIECZOREM 


DOKĄD IŚC? CO ZOBACZYC? CO USŁYSZEC? 
PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH 


REWJA NOWOŚCI: 


Enz rez 
odz. apal. 
ке Jak Р И й 
CYRK (Ordynacka 1]. 

Jutro į dni następnych wielk’ 
program grudniowy, aniuzjantycznie 
aklaskiwany przez licznie zbierają- 
cą sią publiczność, 


о raz ostatni re- 


PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 
W TEATRZE NOWOŚCI, 

W paniedzialek 26 b. m 2-4i 
dzień świąt Bałego Narodze! OF) 
12.30 w poł. dane będzie przadatawia- 
nia dla dzieci, W pre smie „Kot w 
butach”, „Marysia”, „ueerwony Kap 
turek”, Dia grup azkoloych ustępstwa 

TEATR DLA DZIECI 
W CAPITOLU. 

Wyniawia w ponied. 
12-е] min. 15 w połudme pi 
aniastyczną _Diiadzie — 
„Babcia — Babala” w J-ch aktach. 


TEATR ZNICZ, 


W niedzielą i przez cały tydzień 
świąteczny codziennia „Jasełka”, 
PREMJERA W TEATRZE LE1NIM 

W piątek doia 29 b, m. wchudzi na 
Jeperluar Teatru Letniego jadna z 
majmilszych, majulubieńszych, majwa- 
selazych komedji w Ameryce, a mia 
Mawicia „Szkoło wdzięku” А. D. Mil- 
lera i R, Miltona Komedja la pelaa 
radosnego nastroju, poauji na|azczer: 
mago tenlynianiu, wytwaroagu bumo- 
ты, mlodzieńczych GEE wprowadsa 


widza w nastrój pełen тайа. 
+= ady Oz 
Gi lðiycki, Kurnako- 


el! 
аз, Hoydeiðski | ina. Ra 


Jez! 


w 
Chaberakiago. 


N5 =Ą 
SPORT 


LEGJA верасе ее PŁYWAL- 
NIĘ. 


Na tarenach Legii przy ul, Myśli 
wiackiaej ma powatać pływalnia. Pol- 
ski Z: k Pływacki powolał da ty- 
cl budawy ЕА р. 


ga jam ma być kierowania 
botami 1 asygnowania [unduszów, 


Z ZAKOPANEGO, 
dowiadujemy  ukończema 
cznie przebudową маа. 
Krokwi w Zakopanam, 
zawody w skokach prób- 
świąl Bote- 


Jak al 


Turnie] kockeyowy a mistrzostwa 
Krynicy odbądzia się w dniach 30 1 
1 b. m oraz l 
tym тата udzia 6 

. L, Pogoń oraz Czarni, 


Z FILHARMONJI. 
RORY poranek odbędzie się w 
i 


poniedsiałe poświęcany będzie 
Chapinowi  Wapółudział biorą pp 
Leska (śpiew) i Trombini Kazurowa 
(fortepian). W pomedziałek dany 
będzie również popoludaiowy kanceri 


; |symlaniczny, na którym wystąpia рр, 


Seymon Goldberg |skraypesj I Магу» 
la Jonasówna  (foriapjan). Dyrygale 
р Tadausa Mazurklawiez. 

Piątkowym koncertem symlanieznyma 
dyrygować będzia Emil Cooper, a na- 
listą będzie prof. Józef Turoty: 


SYLWESTER W FILHARMONJL 


Taforoczny wiaczóc Sy! rowy w 
Filharmonii dostarozy sluchaczom du- 
to mamentów atrahoyjnyob | wyróde 
niać sią będzia zarówoa swoim сһа- 
с‹аШегеш, jak i nastrojem, ifumor I 
wesołość mają dominować nad calym 
programem, klóry adtworzą cały aza- 
reg mluhieńców Warszawy, jah mlostcy 
Halama, Bukojemska, Kawecka, Ordo 
nówna, Zimińska, Bodo, jak 
Jaromy, Lawiński, Krukowski, Orwid 
Waltar | inni, Początek a godz, 12 w 


a 


dnem ręku dyr, E |=" 


Baczność 


czytelnicy! 


Kto chce pójść do teatru, 
lub otrzymać książkę 


niech odgadnie rebus 


W numerze dzisiejszym na 
ostatniej stronie znamieszczaniy 
rebus, chcąc dać naszym Czytel 
nikom możność zdobycia bez- 
BoE biletów teatralnych 1 
miążek. 


Jako nagrodę za prawidłowa 
rozwiązanie rebusa przeznaczy- 
liśmy 15 biletów до teatru i 40 


książek dla czytelników zamie|- 
scowych, 

Rozwiązanie rebusa nadayłać 
należy до redakcji А. В. C, Sien 
na 33 do dnia 31 b. m. — w nio- 
dzielą dnia i stycznia 1928 ad- 
będzie się losowania — nazwiska 
nagrodzonych czytelników ойїо- 
simy w poniedziałkowym nume- 
rze — dnia 2 atycznia 1928 r. 


Cała Warszawa podziwia 


mowy Sim 


DLA SZCZĘŚCIA DZIECKA 


z Belia Bennet I Мс. Laglen 
1 m cudownym dzieckiem Fil. de Lacey. 


Cale rodziny chodza oglądać 
ten film, który wyświetla: 


KINOTEATR MIEJSKI 


Whine: 
Ber: 
FONET 


NAD PROGRAM: WESÓŁA KOMEDJA i 
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GARNITURY 
GARNITURY 
GARNITURY 


Dom Towarowy Kd RCAN, DŁUGA 50, 


PALTA ZIMOWE MĘSKIE i DAMSKIE 
PALTA ZIMOWE MĘSKIE i DAMSKIE 
PALTA ZIMOWE MĘSKIE i DAMSKIE 


SPRZEDAŻ NA DOGODNE SPŁATY 


FUTRA 
FUTRA 
FUTRA 


wprost wi. Blo 


OBUWIE 
OBUWIE 
OBUWIE 


w роашё 


Wyroby krajowe wypierają obce 


Nowa placówka polskiego przemysłu 


Polski przemysł t 


powstała w Slelcach 


poczynił w ostatnich latach du- |dużym popytem. 


łe pasłępy Ротипо  uprze- 


Za jakosć 


swych wyrobów | nowsza 


kołażowy | najlepsze w kraju I cieszą aię|wabniczej) w Slelcach za Belwe 


Jerem I wyposażono ją w naj- 
maszyny 1 urządzenia. 


dzenia, zakorzenionego w аро: | та Jan Matuszewski odzna. | Еагчука zatrudnia 150 pracow- 
czona została licznemi nagroda- ników i jest największą tego ro- 
mi na wystawach krajowych i|dzaju w Polaca, 


łeczenstwie naszem Чо TO- 
bów krajowych zdołał się lak 
rozwinąć, że dziś prawia zu- 
pełnie wyparł wyroby zagranie. 
ne, które do niedawna całko- 
wicię zalewały rynek polski, 
Pionierką przemysłu trykola- 
Żowego w Poisce jest znana fir- 
ma Jan Matuszewski, założona 
tzed dwudziestu laty przez o- 
EERA jej właściciela p. Janu 
Matuszewskiego, dzięki jego do 
świadczeniu i wytężonej pracy 
male віє rozwijała, a wyroby 
jej ogólnie uznane zostały za 


zagranicznych, z których to od- 
znaczeń wymienimy łu Grand 
Rrix i Medale Złote, otrzymane 
w Paryżu i Rzymie, 
Wzrastające wciąż zapotrze- 
bowanie na wyroby firmy Jan 
Matuszewski wywołało koniecz- 
ność znacznego powiększenia ła | 
bryki, gdyż dotychczasowa nie. 
mogła sprostać potrzebom ryn-' 


ku. Znacznym nakładem pracy 
i kapitału wybudowano поша 
fabrykę przy ul. Kurnej (Jed- 


Miasto ogród Izabalin 


Wzorem miast zachodnich, 
zaledwie osiem kilomerow ud 
Warszawy, mając  piurwszo- 
rzędne warunki kiimalyczne 1 


zdiowotne, wsród lasów iglas- 
tych, ktorych jest окоо сде- 
rystu wlók, powstaje piękne 


osiedle „Miasto - Ogród - lza 
belin", Zarząd lzabelina weze- 
sną wiosną uruchomi własną, 
alułą і niedrogą  kamanikację, 
gdyż jak się dowiadujzmy wy- 
nosić będzie koszt przejazdu 
dla wycieczkowiczów 60 gro- 
szy, dla stalych zań mieszkań- 
tów 30 gr., czas przejazdu ze 
tródmieścia do |zubelina będzie 
łrwał okoła 25' minut. Jest 10 
niewątpliwie nadzwyczajnie 
przyciągające, jeśii dodamy do 


200 со 500 hyd 


przez pracę w domu zarobi ka- 
żda kobivta i mężczyzna, pra- 


cując na uniwersalnej nowo- 
czesne; maszynie pończoszni- 
czej REKORD.  Wiadomostl 


fachowe nie są potrzebne, 
Potrzebny tylko kapitał zł. 340, 

reszła na splaty mies.ęczne. 
Towar gotowy skupujemy pla- 


сас та wyrób | doslarczamy 
surowca. 

Bliższych informacji udziela 
bezplatnie: 
REKORD, (iuszyn, uł, Trzech 
Braci 6. 


Pos'adsmy kilku przedstaw'- 
cieli w Polsce! —Żądajzie listów 
pachwałnych naszej kl:jentelil 


tego, że powstaje już koopera- 
lywa budowlana, która рег. 
traktuje z kapitałem zagranicz 
mym į wczesną wiosną rozpocz- 
nie budowę wauow па 20-let- 
nie spłaty, jest doskonała о- 
kazja kupić kawalek ziemi 1 
mieć własny dach nad głową. 
Placów sprzedano przeszlo 
cztery tysiące, osiedie to z wio- 
sną nadzwyczajnie się ożywi, 
a ceny gruntów wzrosną pic- 
pomiernie, dlatego radzimy 
zwiedzić osiedle wcześniej, bo 
cena jest jeszcze niewygórowa. 
na — od 30 groszy za łokieć 
kwadrat. na dwuletnie bezpro 
centowe spłaty. Nadmienić mu- 
s my, że wmianki ukazujące się 
od czasu do czasu w różnych 
pismach o aferze parcelacyjnej 
„Radjo Izabelin" nie dotyczą 
w żadnym razie Miasto - Ойго. 
du - Izabelina tylko niejakiego 
p. Wacława Nożewskieńo, któ- 
ry kupił w okolicy kilkadziesia' 
morgów ziemi; ziemią tę roz 
parcelował, dając jej nazwę 
„Radja Izabelin” uprzednio ob- 
dłużył wymieniony teren i 
sprzedał, a na ostrzeżenie Mia- 
sta - Ogrodu - Izabelina, tłu- 
maczył kupującym, że to zwy. 
kła konkurencja. Ci wszyscy 
pokrzywdzeni kołaczą dziś i 
poruszają prasę, prasa zań pi- 
sze a Izabelinie Radjo, ale nie. 
którzy czytelnicy identyfikują 
Miasta - (śród - Izabelin z Iza 
belinem Radjo. dowodem cze- 
бо, Że mieliśmy kilka telefonów 
z zapytaniami. wobec czego raz 
jeszcze oświadczamy| że Mla- 
sto - Oóród - Izabelin niema 
nie wspólnego z Radjo  [zabe- 
linem i cieszy się обготпа [rek 
wencją sprzedaży placów, biu- 
ro swoje ma ad 4-ch lat przy 
ul. Marszałkowskiej 136, tei. 
274-86 dnkąd o bliższe szczetó- 
ły swoich czytelników kieruje- 
my, 


Ogólny widok nowej iabryki. 


W ubległym miesiącu odbyło 
się otwarcie tej fabryki, paprze- 
dzone  uroczystem  poświęce- 
niem, którego dokonał ks. Kę- 
sicki z Czerniakowa w obecności 
licznych przedstawicieli świata 
kupieckiedo, przemysłowego i to 
warzyskiego. 


Tej placówce przemysłu pol- |3 


skiego życzymy dalszego po- 
myślnego rozwoju. 


Nie pomoże 1! 
jeżeli nie 
dodając: 


żadna kosmetyka, 
zmiękczysz wody, 


| 24) Ani Vy 
MORAWY” 


ARST AWA 


łagodzi wodę i usuwa szkodli- 
we sole, zapobiegając prysz- 
czom i szorstkości ciała, 
Torebka 40 gr. 


WESOŁY KĄCIK 


— Umarł on, proszę pana, 


przejechany przez samochód. 


śmiercią naturalną,  zostoł 


Г калаанын ЕМ 


Jubileusz zasłużonej firmy 


Przed 25 laty, gdy o hygienia dzie- 
cka jeszcze głucho bylo w Роша, 
gdy zabobanne matki przysypywały 
cialka awych dzieci próchnem ze 
zęnilych drzew, | rozmailymi pi 

ба czasie ро таз 


р! 

ciałek memowląat. 
Mydło | Krem Bebe Szolmana. Ariy- 
kuły te zdobyły sobis niezwlocznie 
najlepszą opinię #164  naiwybiiniaj- 
szych powag iwiata lekarskiego, jako 
tet iród malek, troszczących nią о 
zdrowie { czyslość awych dzieci, 

Р, Szofman, pierwszy w Polsce wy 
twórca pudru, mydła j kremu dla dzia 
ti, ole spoczął jednak na laurach. 
Drzaciwnie, nieustannie dbał o ulep- 


- |Mydło | Krem Bebe 


szania swych wyrobów, stosując no- 
woczęsne maszyny, najgęstsze silu 
mdwubne I pierwszorzędnej jakańci su 
rowce da produkcji swych wymieni. 


ka [гусі i, dzięki Lemu, niebywala popu- 


larpych srodków do pielęgnowania cia 
lak dziecięcych. Obecnie rzec można 
Ье: рте], że Briykuły te, Poder, 
Szolmana ną 
bezkonkurencyjne pad względem swe) 
dabroci, stoj bowiem za nimi doświad 
czenie tat 25, Na Pudrre, Mydle i 
Kramia Веһе Szolmana wychowała 
nią już kslkunaście set tysięcy dzieci 
a wdzięczność za strony matek dla 
hrmy Szolnan jest najlepszym dowo- 
dem miezrównanej skulecznaści Pudra 
Mydła i Kremu Leba Szołmana, któ- 
È dzić obchadzą ewój jubileuaz 25-ciq 
letni 


FIRMA EGZ, 
Оо 1903 r. 


J. Dudało 


FIRMA EOZ 
OD 1903 г, 


WARSZAWA WIDOK 26 przy Marsza.kowskiej tel 34-07 


LUSTRA 


SZKŁO 
STOŁOWE 


SZYBY 


TREMA ŚCIENNE LAGROWE 
TOALETOWE RS INSEE CHA 
DO RAM I BIELIŻNIAREK POŁLUSTRZANE GŁAD- 
DO POKOJÓW ШКЕ SZLIFOWANE, DO 
AW KONTUARO- 
KĄPIELOWYCH WYCH ZE SŁUPKAMI 
DLA ZAKŁADÓW METALOWYMI 1 BEZ 
RASOWANE 
FRYZJERSKICH BIAŁE KOLOROWE 
DO WYKŁADANIA SZAF GŁADKIE 
MATOWE 
RĘCZNE MLECZNE CIENKIE 
KIESZONKOWE 1 INNE GRUBE NA STOŁY itp. 
DIAMESYTT DACHOWE 
ODNAWIANIE pQ SZKŁA, TARCZ GŁADKIE PRĄŻKOWE 
LUSTER SZMERGLOWYCH, RQ. |! = WTORIONA ЗАТКА 
SZLIFIERNIA SZKŁA |QOWANIA OTWÓRÓW| CEGŁA SZKLANA 
O y abe ag SZKLANE PODLOGOWE 
RÓŻNE POLKI 
WITRAŻOWE RECZ Ca [SZKLANE + PODSTAW. 
| BEZ 
NEJNEORCIANCZSTE: z SZYBY SAMOCHODOWE 


MEM AMERYKARSKIM 


OKNA INSPEKTOWE 
OSZKLONE 1 inne 


Teatr i Życie Wytworne 


patrz strona В 


„== Ste ПА 
Repert 


„PAN" 
Nawy узлат 40, 
Рост. аё 


uar kin 


„CAPITOL“ 
аз 125 


Wlalotysiączna 


„МОРЕМ Fo бум 4 о 


REKORDOWY PROGRAM 
dla doroalych | mlodziaty 


ИШ (шї її ШШ 
„FAŁSZYWY KSIĄŻĘ” 
SPLENDID „венац 70 


Dawna Gozzi желиш miłości 


ańczący 
Wiedeń” 


COLOSSEU н. CET 19 
Росг, 6, 8, 10 
Program 40. 
Ulubieniea kobiet _ najwytworałejszy 
kochanak akrana [WAN PETROWICZ 
wa wzruszającym dramacie 


„GEHENNA MIŁOSCI” 


otoczanin demonicznię pięknej 


w 


VIVIAN GIPSON i BoE Bra- 


MALA SALA: 
LYA DE PUTTI 


W Siałach Zycia 


daana а 
Рос: 6, 8 1 10 


Dziś 
Flim dla miodziety 
1 dorosłych 


im JEŹDZIEC 
APOKALIPSY” 


Wesala przyfody dwóch żołnierzy 
angielakich па ioncie irancnakism. 


W roli głównej 


SYD CHAPLIN, 
„STYLOWY „owi: 


W Iszy dzień święla początek о g. б, 
w 2gi—o 5e 


BUSTER KEATON 


w arcywesola| komadj p, t 


„GENERAŁ 
Obrax wł. D, Н. „ESTEFILM", 
EUGENICZNE „URANGA“ 


Krak. Przedm 66 


Wspaniala komadja sanzacyjna w 7 
akt 1a siynnym skoczkiem akrobalą 
Richardam Talmadge p. t 


„CZARNA MASKA” 


Nad 
ONI JAKO 


rogram; 


UBACI-MAGICY 


komiczny. Łacznictwo w Polsca, Zdją- 
cia и nalary. 


С ш. 0 ge. ERE 


Największy Шат] polskiej  kinamatogralfs 


MOGIŁA 
IEZNANEGO ZOŁNIERZA 


Dramat wiatkiej pflości na tle niaśmi ertelnaj 
podleglą Jg zmakomilaj powieści 
Realizacja: Ryszard Ordyńskl W rol gł, 
PANCEWICZ, LESZCZYŃSKI Jastjan, Walier, Grakowaki, Mart | inol 
smatępy Wojsk Polskich | czerwona| агаў. 


Н walk a Polską Me- 
DRZEJA STRUGA. 


GORCZYŃSKA, MALICKA, 


Nawy шз 20 
Pen ó—, ей 


Idealna romywka w okrasila świętacz. 
nym| Monamantelna kreacje dwóch 
Film ten wzbudził 


100-procantowych typów 
DOLORES del RIO 
w obrazla p. £ 
najwytzzy 
prasy | riki 
I roko = | 


N IGRZYSKO 
Аран 


I WIKTORA Ме LAGLENA. 
йй 


Najnowsza arcywezola 10 aktowa 


komedja 1 CHAPLINEM Pt 
„CNOTLIWĄ PIELĘGNIARKA" 
Оа 4-4 seani dla miadzieży pa 50 gr. 


Nad program gościnne wysiępy 
Janusza Ściwiarakiego 
1 Айша! ma 


Codziennie bezpłatne roglosowania 
20 cennych premji 20 


Kino „CZARY“ Szosa" 
DZIA 


bomby | kaskady śmiachu 
PAT 1 PATACHON 


+ 6. p t 


NARZECZONA Z AUSTRALJI 


Najpiękniejsza komedja książąj ba- 
mara i beznstannego miecha, 


NADPROGRAM mrcyzakawna larsa 
20h aki 


E a 
66 ŻELAZNA 6i 
„BAJKA tal 28878 
DZIE 
Perła francuskiego akrannj 
najpoczytniefszej powieści Engen|usza 
Suega p. t ŻYD WIECZNY TUŁACZ 


ielki mistrz 


1 12 rycerzy 


w гой główna| bohater x ob. Nądznicy 
GABRIEL GABRI0, 


(Dla зоё ағу dozwolone], 


Тоде „ZNICZ” a= 


OTWARCIE SEZONU ZIMOWEGO! 

W niedzisję 25 b. m od 4-415 1 

8.30, w poniedziałak 2 b. m o @ 12— 

4—6.15 1 cadziannia w dnie powazad- 
ша о godz. 6 | 830 


JASEŁKA 


szopka betleemska w 6 odsłonach 

Benadykta Негіга i Wandy Tatarkie- 
wiczówny. 

NOWE WSPANIAŁE DEKORACJE 


wadlog 


- |— CHÓRY — BALET — AKTUALNE 


INTERMEDJA, 

Udział 40 osób zespolu. 
Cany biletów od 1 zł — 3 zł. 
Wnmystkia krzesla numerowane. 


ABC 


GWIAZDKA 
Фа Rzanowzych bywalców kinm 


„CASINO” 


Program dla wszystkich dla doro- 
złych | młodzieży! Sensacia | humor. 
Da. 25 | 26 b. m. e g 12, 145, 341 


3 SEANSE 
Cany biletów zniżana! 


„OSTATNI WYSCIG” 


w roli di TOM MIX 
arm 2 szcykspiialna i 
1. BREWERJE URWISA 
2 PANNA CYTRONELIA 
Wlsanośći FOX-FILM. 


ШТ ИШ] 


Dluga 26 Hipoteczna Б 
Рост о godz. 8.30 w. 


Dia młodzieży dozwolone, 


„Dla szczęścia dziecka” 


Belle Bennet — Mc Lagien 
WŁ Biura Kæ. POXFILM. 
NADPROGRAM 

А muryczna Т. Barszczewskiego. 

Ceny miejsc: 1 ul., 70 gr. з 50 #: | 


Codziennie o g. 12 w роі IB pp. 
w niedz. pocz. о 12 w рої. seanse uk. 
Ważzysikie miejsca po 20 gr. 1773 


kinorearR TOMBOLA 
Marszałkowaka 34 


ymfonja 
Zmysłów: 


Najcadowniejsza aecydziało miłości, 
W rolach głównych GRETA САКВО 
1 JOHN GIŁBERT, 


WYTWORNY 
KINO-1EATR 
WOLSKA Nr. 32 tel. 509-27 
DZIŚ 
Gościnna występy Pierwszego Pol- 
akiego Teatru — szkiców arlysiycz- 
mych „MASKA* к р RENA LUBICZ 
na czele. 

Włagna dekoracja! Własny zastrzeżo- 
ny reparatur! Piąkna stylowa kostjamy 
PONADTO: Wspamale arcydzieło na 
ekranie p. È 


„SYN SZEIKA“ 


w roll głównaj RUDOLF VALENTINO 
ra Twe Киыр 


MUZA "726 


Jutro | w poniedziałak о godz. 12.30 
1 о 4. 2 przedstawienia dla młodzieży. 


Jack Coogan w przepyzznej komedj 
p. Ł 


Cohn i Coogan 
w antraktach balai dziecinny, 


O GODZ. 4-4 

polężny dramat ва (le w 
Chinach w rolach GEIL е] 

Goatike | Capman Boar. 


Występy eriysiów scan polakich, 


SIATA ШШ 


przywraca рой gwarancją 
pierwotny kolor aptekarza 


JANA GADEBUSCHA 


Axela- Oriali 


BUTELKA 21. 4 
Фа nabycia w nasiępujących firmach 


Gustaw Anc — Nowy Świat 58. 
K Brudnicki 1 S-ka — Marazałk 74, 


A Bukowiacki — Marszałkowska 120, 
А. Caekay — Marsralkowska 108, 
P Duzy — Marszałkowska 55-a, 
T Hermanowski — Koszykowa 22, 


K Kubiczek — AL Jerozolmakie 15 
M Lekachmachee — Chłodna 60, 
Staniazewski — Krak Przedm. 31. 
B-cia Szamotulscy — Nawy Świat 21. 
L Słutewska, perfumeria — Bracka 23 
R. Szawiński — Ś-to Krzyaka 35. 
i wa wszystkich innych układach 
aptecznych, aptekach i perlumerlach. 
17a 


Kaszel 3438 
гура ość 

"i PASTYLKI 

BELGIJSKIE 


sprzedają Apteki | Szlady Apieczne. 


"ТАША". 


COŚ NOWEGO 
dla MĘŻCZYZN : 


ele, SE) ==> 


PASY 


WIN ыас 
ARIMA | 


1 staniczki nawe lasony, oryginalne pa: 
tyskie gumowe, poszczuplają.e, Leczni- 


сте, przepuklinowe, na wędrująca nerki, po percy,- 
пе | L d. (gorsety 1 ataniczki dla pań Z nierównemi 
łopatkami bez poduszek) poleca 


„AURELJA” 


Pierwsza w kraja Mistrzyni Akaemjl Paryskiej- 
Сһтіаіла 29, teleton 72 62. 


3870 


| азал 3 KS 


co przedstawia 83*/, oszczędnocci, 
Tę korzyść daje opateniowane my- 
dła benzolowa 


„Baskolin” 


którę plerze 1 czyści wszystko 


LUGO Bi 


Patent I wyrób polsk], 


Cieliopolstta Wylworrua Chemiczna | 


a Raty 


Wybór leps.qch palt mętkit I damskich 


Wykwiutne ubrania 


Najdogodniejsza warunki 


S to Jarska 30 m. 49 
Зла шаша. parter 


7 Rue de la Paix-Parla 


AJWYTWORNIE JSZE 


PERFUMY 


Do nabycia w pierwszo- 
rzędnych składach. 
Wyłączna sprzedaż na Puiskę; 
Kahane-Kraków, Starowiślna 32 

3848 


Dr.F. 


25 lat olbrzymiej popularności, 
uznania za strony świata lekas- 
skiego, wdzięczności matek 4 
mieustającega  pawodzenia — 
oto najlepsze świadectwo dla 
niezrównanej jakości 


PUDRU, MYDŁA I KREMU 


„BEBE SZOFMANA” „, 
WŁOSOW "miu" шш 


„Esancja Chinowo-Chmlalowa* 


r „Mydła Chinowo - Chmlelowa" 
tz Kogutkiem) Sprzedają np: tsdy 


apteczne, Główny sklad: Warszawa — 
Apteka Gąseckiego, ul. Freta № 16. 
3438 


PROSZEK 


"USUWA NAJUPORCZYWSZY 


BÓL.GŁOWY 


SPLENDID 


Magazyn Obuwia 
Chmielna 26. 
—— | Najmiłszy podarunek na gwiazd. 
kę to kupno pary дейаз и 
| taniego obuwia w 
SPLENDID, 

W wielkim wyborze pantofle 
brokatelowe í jedwabne od 
30— 21, 

MĘSKIE OBUWIE 


Buclki czarne, chrom. Zł. 39,80 
Półbuciki czarne, chrom, „ 3881 
Bronzowe, chrom. 2. 
Lakierowane 


Ж „80 
„ 47,80 
Sniegowce PE, PE, GE, 


damskie і dziecięce 
NADESZŁY. 


SPLENDID 


Magazyn Obuwia 
Chmielna 26, 


Na oryg. gumach ladyjakich 


PRACOWNIA 
GO ad Cjameotiw 


do rznięcia szkla | do wszelkich wyro- 
bów_ technicznych, najtańsze źródla 
H. Szeftal, Warsa: Graniczna 16. 
tel. 243-79, egz. od r. 1582. Reperrc a 

djamentów. СУ 


== 255 T 


ABC 


Se - a 


s Master's 00100 


© irzy alawa oznaczają na enłej 
ku! memakiej sziz.l techn супе] | 
lo>k_nałosci | precyzy jnośel gra- 
molinos | ht. Św stowej sławy 
aryśri Раіағамакі, Kreisler, 
H lfotz, Carusa Fieta. Szala 
min, Rutto, Battiston: 1 inni są 
«ylącznie ula powyzaze] marki 

zakoritaktowani. 


Dstatn'e az:agiery anaczna. 
20.00 płyt na skladzie. 


Demonsir. się bez pi 


›т. kupna, 3890 


The Crer erler 
Ltd.London 
Jen. Repr. na Polskę 


ШЇ 


rok założ. 1901 
WARSZAWA 
Marszrikowska 132 
KRAKÓW, 
Fiorjañska 25, 
LWÓW. 
Sykstuska 2. 


Przepiękne Ulczesanie ( 


Wytwornych Pań Stolicy 1 


to dzieło misuzów salonu fryzjerskiego 


A (= 
3 $ тт» „MAR-JAN” мамы e | МУУ A 


( 


RoC | dj 


JCJEQ SWOJE ZDROWIE! 


Szwajcarskia фогтШа zioła (z marzą 
‚Корш! | slosowane przy choro- 
bach żołąd ka. 


gatówi. 
„Styl* Сш! 


frodkiem р 
[суш funk 
dzałającym 


przeciwka 
„Szwaicarakie gorzkia zioła” pobudza. 
Ja apetyt Sp:zedają apleki Zł 150 
za pudelko Sk} qłówny Apteka А. 
Gaseckiega w Warszawie, ві Leszno 
41, Музу 4 majmaiej 2 pud pa o- 


нг 


trzymaniu zl. 430 ge. {л przesyłka) 
из 


ШИЕ środki tyg enitzqe 


PODPASKI ; MAJTECZKI miesi 
czne  Poduszectki hyg Podklady 
gumowa BASENY, SZPRYCE O. 
CIRONNE, IRYGATOKY. Bidety 
PŁSSARJA RÓZNYCH SYSTEMÓW 
GĄBECZKI hyg PASTA „Aniwup- 
tic” dla Pań parłumula. Pasy brzusa- 
ne Bandate rupiurowa POŃCZOCHY 
GUMOWE LECZNICZE : BANDAŻE 
USUWAJĄCE  rozncrzeme żył 
DRELIERA OPASKI przeciw odsla- 
jącym шот i t p. I { p. poleca 

Po 


J. DR HEROWA, 


Warszawa, 
Nowogrodzka 21. Tel. 41-71, 
Obyażnienia bezpłalnia 


ДАТ, redsiny, 


J.DVDAŁO 


WIDOK 26, TEL. 34 07 
Szyby. lustra. 
LEZ „SDL ów 


MEBLE | 


najtaniej, najdogodniej 


NAPISZ DO MNIEI 


BZ wisor 


Niniejuis szladzómia wyciął | zalaczyć do 
Я 11.4 


ИШ [00 
| oaŁoszEnin DROBNE | 


elczar_ ишш weneiyczzeja 


1814 


В, FELCZER 8те 


PE 


DE Li сщш B. „F aw taraiza L, Galkowski, 20 


Тихі ad uknie wel- 
д. 5 mlaue 23 
окушту ајна jesienne 45, zimo 
К letnie 15 p wa 75, przybrana tu 
чет У xomierza futzane 10. Hoża 
54-2. 8717 


СТЕЅІДСА “таалаа 
A wodzeniem okvltystxa 
1әоШа dowiodla, it posiada istotnie 
wlaczę odsianiania ciemnej zaslony za 
kiywającej przyszłość, Chmielna 18, 
mieszk 4, parter. Telefon R 


jedwabne 
42 


GRAMOFONY wziziewe шасы: 


жає] kuńsituacji W grauia па ustępują 
najdioższym aparatom. Waranki Короз 
majdogodniejsze, BEZ zaliczki. Ош 
Oupowiedzialnym ty wybór nai- 
nowszych ру кашг, Marszal- 
kowska “1В róg Hożej. 3782 
—— M 


DAŁKOWSKI, Кы ишан, 
s Łymczcia резу "а Wytwórnia w. 
ty. ptacownia koder | maleracy. 3844 


D0 MÓW poźreumictwa, Przedsię- 
biorca budowlany Ugro- 

uuwa M, 8—10, I—71/4 Telelon ta 
1 


GABINET ке oa m. 6 tam 


[osn 147-240. Wyronywa zauiegi kosme- 


„yczue pod wy najnos szych metod, po- 
ady bezpłaiie w niedziele od 2 u D 


KURTKI малавата е с 


rękawice szetmiercze, przy- 
MASKI, бшу шуктен ые туйла, 
йыны tóazylak Hoża li 


Aziz da шуса „Kazprzyc- 


MEBLE NA RATY DO 12-tu 


miusiący Staiym 1 poleconym klijas- 
1ш bei zaliczki daje magazyn шай! 
Frumiazka Biaaiowikiego. kaw 
świat 4. qira (эйи 
lektaralna 1) Wielki wybór түрташм, 
jadalni gabinetów. szał, salonów, kra- 
deasów, siulów. szal, bialźniarek, 
darów, biurak, oloman, leżaków | me- 
bk giętych. 3281 


MERL P solidae w dużym 
COLE wyborze poleca 


A. MACZEK “=, 
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